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E Ogłoszerna. 


Zwyczajne ogłoszenia: za 
jedem wiersz potitowy albo 
jego miejsce 20 h (10 ct) 


Nadealane: za jeden wiarsz 
etitowy albo 
80 h 
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(50 ct) 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt: 8 godzinie U rano, Ea soy nie zak. 


ca się. 


Właścicicie: Henryk Rewakowicz i Spółka. 


Rzymsko-katolickie: i Grecko-katoliekie: 
, Dziś: A. 15 po Sw. Gerarda. } N. 14 po Sosz. Hł. 5. 
Jutro: Kleofasa Męczennika. Awtemona. 


Pojutrze: Cyprjana. Kornyła Sot. 


REDAKCJĄ, ADMINISTRACJĄ ' 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 
1. 10. Telefonu Nr. 584. - ~ 


Kaiendarz myśliwski, Wolno polować na kozły 
(rogacze) i ptactwo wodne i błotne. 


Wschód słońca o 5 g. 56 m. 
Zachód słońca o 5 g. 47 m. 
Barometr. 769. Pogoda. 


Zapowiedź gwałtów. 


W chwili, gdy Warszawa po kilku miesiącach 
rewolucyjnego wrzenia zdawała się wracać do nor- 
malnych stosunków, zawiesił nad nią Maksymo- 
wicz stan wojenny. Š 

— W chwili, gdy Królestwo Polskie, wyczerpane 
diugomiesieczną walką z caratem, poczęło ~ się 
uspakajać, gdy ucichł na chwilę huk bomb i re- 
woliwerów, zawiesił nad niem obecny generał 
gubernator Skałłon krwawą szmaię wojskowego 
terroru. 

Zawsze się spóźniają; zawsze pijani bezsilnym 
szałem, tchórzostwem przed masami i obawą, wy- 
stępują prowokująco wtedy dopiero, gdy krwawe 
błyski zemsty ludowej zdają się przycichać na 
chwilę, wypuszczają rozbestwioną sforę żołdaków 
wtenczas, gdy się im zdaje, że wszyscy dynamitar- 
dzi znajdują się już w cytadeli a wszystkie Brow 
ningi skonfiskowane, na policji. 

Od kilku tygodni stało się faktem bezsprzecz- 
nym, ogólnie stwierdzonym, że działalność panii 
terrorystycznych, wyszczerbionych ogromnie ma- 
sowemi wprost aresztowaniami, osłabła, zmniej- 
szyła się liczba zamachów, ostatnie strajki się nie 
powiodły. 
`o Taką chwilę wybrał generał gubernator war- 
szawski Skałłon, do wystąpienia na czele „War- 
szawskiego Dniewnika* z „prykazem* do wojska, 
z krwawym manifestem, wzywającym wprost do 
morderstwa, gwałtów i rabunku. 


Dotychczasowe gwałty żołdackie, strzelanie do 
bezbronnych, rabunki uliczne, jeszcze były za małe 
dla Skałłona. To było — powiada w „prykazie*: 
„niestanowcze, bierne traktowanie sprawy, powściąg- 
liwość w sposobie działania wojska, humanitar- 
ność i miękkość, słabość, wynikająca z 
błędnie humanitarnych względów! 

Tak przemawia warszawski generał guberna- 
tor w chwili, gdy cały Świat ze zgrozą patrzy na 
ulice Warszawy, gdy setki trupów spłynęły z fala- 
mi Wisły, a inne setki pożarły wspólne masowe 
groby, gdy wszystkie szpitale rozjęczały się prze- 
kleństwem rannych, kiedy mnóstwo rodzin okryła 
żałoba — tak przemawia czynownik warszawski 
do zbirów i katów Warszawy! 

I padają dalej okrutne, 

„prykazu': 
„Nieposłuszeństwo tłumu, względem władzy 
jest już objawem rozruchów, wystarczającym, aby 
wywołać użycie oręża — nie wystarcza powstrzy- 
mywać tłumu, lecz trzeba działaniami jak najener 
giczniejszemi,  wykorzenić, zabić, ten nie- 
bezpieczny zarodek wszelkiego możliwego 
gwałtu... 

„Środki stanowcze w każdym poszczególnym 
przypadku pociągną, być może, zasobą zbyteczne 
ofiary, lecz to nieuniknione — ofiary te spadną na 
nieprawomyślne żywioły... 

„Uprzedzam o tem zarówno naczelników od- 
działów, jak i urzędników administracji cywilnej, 
jako generał gubernator. Bojażń przed odpowie 
dzialnością nie istnieje: odpowiedzialny przede mną 
będzie ten, kto nie potrafi uwydatnić potrzebnej 
energji i umiejętności zarządzeń... 

„Podpisał własną ręką: dowódca wojska, ge 
nerał adjutant Skałło n... 

Czy to nie formalne wezwanie do rzezi, do 
gwałtów i rabunków, czy io nie rozpasanie żołda- 
ków na bezbronną i spokojną ludność? W  cyta 
deli warszawskiej siedzą tysiące rewolucjonistów — 
tysiące ich padło na ulicach Warszawy, Łodzi, 


prowokujące słowa 


żołdactwa, uwalnia się ją od wszelkiej odpowie- 
dzialności, przerzucając ją na tych, którzy mordo- 
wać, ani zabijać nie będą „kierując się humanitar- 
nymi względami?...* 

Warszawa zżymnęła się na ten. brutalny akt 
wzywający do strzelania, chociaż nie widać groź- 
nego nieprzyjaciela, oburzenie jak zgodnie dono- 
szą korespondenci różnych pism wzrosło, niesły* 
chany „prykaz* wzywający do gwałtów  żołnier- 
skich oddaje znowu Królestwo Polskie na pastwę 
samowoli i krwawego terroru rozbestwionego żoł- 
dactwa. 

. Zaprowadzenie stanu wojennego w Warsza- 
wie zasypało Maksymowicza, a stosunków miej- 
scowych w niczem nie zmieniło — krwawa ma- 
nifestacja jego następcy — stosunków tych rów- 
nież nie zmieni, dolewając tylko oliwy do ognia — 
a być może, że zasypie Skałłcna, który rządy 
swoje zaczyna od gwałtów i zawieszania pism. - - 
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Kulturalne zadania Gwowa. 


Archiwum i Baszta prochowa. Zaby: cechowa. Miejska 
galerją obrazów. Kupno kamienicy Sobieskich. 


Gmina miasta Lwowa znalazła się wobec kil- 
ku zadań wielkiej doniosłości dla kultury lwow- 
skiej, których dobre i należyte spełnienie może 
podnieść odrazu poziom cywilizacji miasta nasze- 
go i postawić go w rzędzie grodów zachodnio- 
europejskich. Uchwała zaś na ostatniem posiedze- 
niu magistratu, powzięta w sprawie pomieszczenia 
muzeum i archiwum miejskiego, każe się domyślać, 
że gmina lwowska na serjo zaczyna się zabierać 
do tych spraw, tak pozornie nieproduktywnych, a 
przecież tak bardzo doniosłych. 

Uchwalił mianowicie magistrat zwrócić się do 
Rady miejskiej z projektem adaptowania „Baszty 
prochowej* na Wałach gubernatorskich na umie- 
szczenie archiwum miejskiego i muzeum historycz- 
nego. Zabieraliśmy kilkakrotnie głos w tej spra 
wie wykazując, czem jest obecnie archiwum, jakie 
skarby w sobie mieści, jak jest zaniedbane i czem- 
by się mogło stać dla Lwowa, już nie tylko dla 
sfer naukowych, ale dla tego szerokiego Lwowa 
i jego publiczności, która nie znając jego wspania- 
łych dziejów, i samego miasta nie kocha, a żywot 
w nim uważa za smutną tylko, nieuniknioną ko- 
nieczność. Archiwum i muzeum historyczne roz 
mieszczone należycie, przystępne dla wszystkich, 
stałoby się atrakcyjnym punktem miasia, osobli- 
wością godną zwiedzenia, nauczyłoby nas szano- 
wać okruchy przeszłości i szukać w niej motywów 
i siły dalszego rozwoju. 

Kwestja jednakowoż pomieszczenia zbiorów 
archtwalno muzealnych, zdołała już wytworzyć dla 
siebie smutną historję, której jedynym jaśniejszym 
punktem i nadzieją na przyszłość jest właśnie o- 
negdajsza uchwała magistratu. W r. 1896 wstawiła 
już nawet Rada mejska w budżecie odpowiednią 
kwotę na zaadaptowanie „Baszty prochowej* dla 
celów archiwalnych. Niestety kwota ta poszła 
wówczas na inne cele, po długoletniej ciszy pró- 
bowano umieścić archiwum w zaułkach miejskie 
go muzeum przemysłowego, dopiero komisja ar- 
chiwalna, sekcja li, opinja publiczna, głosy prasy, 
przedewszystkiem zdanie ankiety znawców, złożo- 
nej ze wszystkich dyrektorów i kierowników ar- 
chiwów i bsblijotek lwowskich, przygotowało grunt 
dla wspomnianej uchwały magistratu. Oby obecnie 
sprawa w rychłem już poszła tempie. 

Tymczasem historyczne muzeum miejskie po- 
większy się znacznie drogą depozytu cechów 


Kielc — na kogóż to więc wypuszcza się sforę'lwowskich. Wystawa zabytków cechowych na placu 
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powystawowym zgromadziła mnóstwo i bardzo 
pięknych przedmiotów odnoszących się do prze- 
szłości rękodzieła polskiego, a specjalnie lwow- 
skiego. 

Pamiątki te, przechowywane w korporacjach 
rękodzielniczych narażone są na zatratę i dlatego 
też wiele łwowskich korporacji oświadczyło się już 
z gotowością umieszczenia zabytków swoich, w for- 
mie depozytu, w muzeum historycznem miejskiem. 
Pozostałyby one w ten sposób nadal własnością 
korporacji odnośnej, mogłyby być każdej chwili, 
w razie potrzeby wydane, a wystawione w mu- 
zeum na widok publiczny, dostępne do ogiądania 
każdemu, stanowiłyby zespół bardzo ciekawy, po- 
uczający, razem wreszcie z całą obecną zawartością 
miejskiego muzeum: historycznego dałyby obraz 
życia dawnych wieków. Nie należy wątpić, że i inne 
korporacje zdecydują się na tego rodzaju umiesz- 
czenie swoich zabytków. p 

Niezależnie od tego jest do załatwienia kwes- 
tja miejskiei galerji obrazów. Przez tyle lat nic się 
we Lwowie dla kultury nie robiło, więc nic 
dziwnego, że nagromadziło się zadań wiele do 
spełnienia od razu. Zakupna obrazów na rzecz 
miasta, poszczególne dary, a głównie hojny dar 
p Szymona Toepfera kilkudziesięciu obrazów, u- 
czyniły kwestję organizacji i umieszczenia miejskiej 
galerji obrazów, aktualną. ` a 

Na osobny, nowy gmach, nie stać gminę o- 
becnie, a zresztą i sam zawiązek  galerji . nie jest 
dotychczas tego rodzaju, aby czynił konieczną po- 
trzebę nowego gmachu. Musiałaby przeto miejska 
galerja znaleźć na dłuższy przeciąg czasu przytułek 
przy innej instytucji kulturalnej. Jako taką wska- 
zują obecne głosy w sferach miejskich, muzeum 
historyczne, tembardziej, że zaadaptowana „Baszta 
prochowa* na Wałach gubernatorskich znalazłaby 
w sobie dość miejsca i na czasowe pomieszczenie 
galerji obrazów, wspólny zaś zarząd uprościłby o- 
gromnie koszta administracji. Nie brak również 
głosów, wskazujących na kamienicę Sobieskich 
w rynku, jako na uobre miejsce dla miejskiej 
galerii, może też i w niektórych ubikacjach mu- 
zeum przemysłowego znalazłoby się trochę miejsca 
na ten cel. 


Niewątpliwą jest rzeczą, że kupno domu So- 
bieskich przez gminę m. Lwowa dojdzie do skut- 
ku. Jakiekolwiek będzie przeznaczenie siedziby 
królewskiej, czy się tam urządzi mieszkanie prezy- 
denta, czy miejskie salony recepcyjne, czy wreszc e 
galerię obrazów, w połączeniu z muzeum pamiątek 
po królu Janie Ill, w każdym razie obowiązkiem 
jest kulturalnym miasta, kamienicę tę nabyć i nie- 
wielkim stosunkowo kosztum powiększyć majątek 
gminy nieruchomością, której pamiątkowa wartość 
dla miasta jest bezcenna. 

Już ten wzgiąd, że kamienica Sobieskich w rę- 
ku prywatnych właścicieli musiałaby być wprawdzie 
konserwowana, ale nie byłoby żadnej możności 
uratowania jej, gdyby właściciel chciał ją zdemolc- 
wać i naćjej miejscu nową postawić, powinien zade- 
cydować na Radzie miejskiej. Wątpić też nie należy, 
że przeciwko kupnu domu Sobieskich nie podnie- 
sie się ani jeden głos opozycji, już nie tylko ze 
strony t. z. „inteligencji“, ale i praktycznego mie: 
szczaństwa, w którem pamięć jana III. tkwi jeszcze 
bardzo głęboko. p 

Spełnienia tych kulturalnych zadań Lwowa 
oczekuje miasto głównie od prezydjum. Na szczę- 
ście zadania te, połączone są tak ściśle z majątko- 
wą stroną pomneożenia dobra gminy, że zająć się 
nimi musi i gospodarski zmysł p. Michalskiego, 
mający pociąg do zaokrąglania ma*** „, miejskiego, 


Z EA 


2 


coraz to nowemi nieruchomościami i wysokie kul- 
turalne aspiracje dr. Rutowskiego, subtelnego zna- 
wcy sztuki i kultury, prawdziwego arbiter elegen- 
tiarum magistratu lwowskiego. 


Banda jałszerska. 


W sprawie rafszywych pięcdziesięciokoronówek, 
które licznie pojawiły się w obrocie w ostatnich kilku 
tygodniach, wpadła policja na trop całej, licznej bandy 
fałszerzy banknotów, na której czele stał niejaki Nu- 
chim Schapira, mieszkający stale w Londynie. Bankno- 
ty fałszowane w Londynie, przywozili jego wspólnicy 
do Austro-Węgier i puszczali w obieg przeważnie 
w Galicji i na Węgrzech. Oprócz Chaima Schwalba 
i jego szwagrowej Róży Klugmanowej, aresztowanych 
przed kilkoma dniami w Wiedniu, aresztowano w: Sta- 
nisławowie i we Lwowie jeszcze trzech innych człon- 
ków bandy fałszerskiej. Co do Nuchima Schapiry znaj 
duje się on już w rękach policji londyńskiej. Stwier 
dzono, że Nuchim Schapira bywa: częstym gościem 
we Lwowie, dokąd sprowadzały go interesy z klijenta- 
mi. Mieszkał tu w pierwszorzędnych hotelach pod 
zmienionem -nazwiskiem. = 

W ostatnich tygodniach najwięcej fałszywych pięć 
dziesięciokoronówek ukazało się na Węgrzech, w ko 
mitacie Marmarcs, w Galicji i na Bukowinie. Wszyst- 
kie te falsyfikaty miały te same błędy w tekście, co 
wskazywało, że pochodziły ze wspólnego żródła. Po- 
licja wiedeńska wyśledziła w jednym z hoteli wiedeń- 
skich naprzód Chaima Schwalba i szwagrową jego 
Laurę Klugmanową, córkę kantora na Węgrzech. W po- 
licji przyznał się Chaim Schwalb, że podczas swego 
pobytu w Wiedniu puścił w kurs 11 fałszywych pięć- 
dziesięciokoronówek. Nadto podał on, że otrzymał 32 
falsyfikatów w Londynie od Nuchima Schapiry i od 
Abrahama ' Fischa, kupca ' ze Stanisławowa. Przy 
Schwalbie znaleziono 3 fałszywe noty S0ciokorono- 
we a przy Kiugmanowej 786 prawdziwych - koron 
i kupione świeżo klejnoty. 

Policja wiedeńska zwróciła się telegraficznie do 
konsułatu austro węgierskiego w Londynie, aby konsu- 
lat poczynił kroki u policji londyńskiej o bezzwłoczne 
aresztowanie Schapiry. Tymczasem uwięziono w Ga 
licji trzech jego wspólników, którzy trudnili się rozpo 
wszechnianiem fałszywych banknotów. Są to: juda 
Leib Katz w Stanisławowie, Mojżesz Parnes i Pinkas 
Friedmann we Lwowie. >77 == 77 ~ "xi 
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czonych banknotów wynosi 66, a więc razem znajduje 
się fałszywych pieniędzy w obiegu na trzy tysiące 
trzysta koron. ME s” 
Schwałb utrzymuje, ze juz od trzech jat mieszka 
stale w Londynie. Nuchim Schapira był już przed dzie- 
sięcioma laty we Wiedniu sądzony i skazany na 6 lat 
więzienia przez sąd przysięgłych w Wiedniu za nastę- 
pujące pomysłowe oszustwo : : 
„Z pomocą wielu wspólników nakłaniał on iudzi 
do przystąpienia do spółki do interesu, polegającego 
na wypuszczaniu w obieg fałszywych pięcioguldenówek. 
Jako próbkę dawali spólnicy Schapiry upatrzonym o- 
fiarom połowę banknotu pięcioguldenowego, zrobioną 
z prawd.iwego banknotu w ten sposób, że podzielono 
go na dwie połowy, rozdzielając cały w warstwie pa- 
pieru. W ten sposób z jednego banknotu powstawały 
dwa, lecz mające druk tylko z jednej strony niemiecki 
lub węgierski, z drugiej zaś strony czysty papier. 
Oglądający te próbki przyznawali, że są Świetnie pod- 
robione. Spólnicy Schapiry obiecywali za jeden praw 
dziwy banknot dwa „fałszywe", oczywiście po obydwu 
stronach papieru drukowane. Po banknoty musieli ła- 
twowierni jechać do Londynu. Gdy taka ofiara tam 
przybyła, któryś ze wspólników Schapiry prowadził ją 
przez ulice i uliczki tak długo, aż straciła ona moż 
ność zorjentowania się w olbrzymiem mieście. Wtedy 
dopiero wprowadzono ją do domu Schapiry. Schapira 
pokazywał ofierze wiele rzekomo fałszywych, istotnie 
zaś zupełnie prawdziwych banknotów i zaofiarowywał 
dwa „fałszywe“ za jeden prawdziwy. Przypadającą na- 
leżytość pobierał Schapira z góry. Wziąwszy pienią- 
dze, poczynał opowiadać rozmaite historje o niebez- 
pieczeństwie przed policją, aż ofiara dała się nakłonić 
do odebrania „falsyfikatów* dopiero przy odjeździe na 
dworcu. Krętemi uliczkami Schapira prowadził ofiarę 
na dworzec i tam zwlekał aż do ostatniej chwiii z da- 
niem jej paczki falsyfikatów. W chwili gdy pociąg już 
miał odejść, wręczał Schapira ofierze swojej zawinię- 
tą paczkę czystego papieru, a w tej chwili przybiegał 
któryś z jego : spólników i wołał, że idzie policja, 
Schapira gubił się w tłumie, obcy chował się do wa- 
gonu. Gdy pociąg ruszył, za późnem już było spo- 
strzeżenie się biednej lofiary, która zresztą z powodu 
usiłowanego oszustwa sama w obawie była przed po 
licją i nie mogła udawać się do niej o pomoc. 
Czasami przybysz otrzymał paczkę fałszywych 
banknotów i wracał wesoły do domu. Nagle w Belgii 
łapie go detektyw i odbiera równie < fałszywe jak i 


[prawdziwe pieniądze, puszczając wolno przystępcę. De- 


Dalsze poszukiwania wykazały, że fałszywe bank- |tektyw rzeczony był wspólnikiem Schapiry, ofiara zaś 
noty rozpowszechniano już od pewnego czasu w wielu | dziękowała Bogu za dobry wynik awantury“. 


miastach Galicji, Bukowiny i Węgier. 
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"Wizerunki cezarów. 


Paryż, d. 14. IX. 1905. 

Stanąłem w Luwrze przed niewielkim sarko- 
fagiem, który szczególniej zajął moją uwagę, bo 
dobyto go z tak zwanych Grobów Królewskich w 
Jerozolimie a te przed dwudziestu miesiącami zwie- 
dzałem i dziwiłem się, że są puste. Teraz rozu- 
miem. Jerozolimscy nieboszczycy poszli do nieba 
a ich sarkofagi do Luwru. ` 7 

. Sprawa sarkofagów przypomniała mi inną hi- 
storję ierozolimską. Poszło o wizerunki cezara. Pi- 
łat zatknąt na pretorji signa z popiersiami swego 
wiadcy rzymskiego. Żydzi tak się oburzyli i taką 
zrobili awanturę, że Piłat musiał owe signa po 
cichutku nocą usunąć. 

Ameryka miała podobną sprawę z Wilhelmem IL. 
Ten przysłał jej w upominku jednego ze swoich 
Fryderyków. Ale wolni Amerykanie nie znają ce- 
zarów. Prezydent był w kłopocie jak Piłat. A wre- 
szcie wpadł na pomysł. Pomnik ustawił, ale oto- 
czył go „dla bezpieczeństwa" niebotycznym mu- 
rem, że go żadne oko amerykańskie ujrzeć 
nie może. 

Zamiast wzgłędów religijnych występują dziś 
względy liberalne. Z francuskich dwudziestofrankó - 
wek ustępuje powoli Napoleon ill. a pojawia się 
kogut galski, którego pierwowzór oglądałem w 
Smyrnie, dzięki uprzejmości dyrektora muzeum Stil- 
pona Piitakisa, Greka, który do mnie mówił: 

— Jonja i Polska to dwie nieszczęśliwe siostry. 
Piękna Jonja jęczy pod zaborem tureckim a 


Liczba wypusz-' . 


- Nuchim Schapira 


"a 


jest postacią bardzo znaną w 


wolnomyślicieli. ==- à 

— Zbratajmy się, wołali Francuzi do Niemców. 

— Kiedy wy, Francuzi, zawsze zaczynacie... 

— My? My nie mamy Wilhelma... 

Ostatecznie już nawet kedyw egipski na mar- 
kach pocztowych każe umieszczać nie swój wize- 
runek, ale wizerunek Sfinksa z Gizeh. Wilhelm Il. 
natomiast, ujrzawszy w Wersalu Salę Zwycięstw, 
telegraficznie wzywa do siebie Begasa i zamawia 
do Thiergartenu „eine Siegesallee, in Marmor, 
prompt ausgefuert, zur successiven Lieferung...* 

Jest to rzeczywiście aleja wizerunków cesar- 
skich, wykonana z sumiennością kupiecką i usta- 
wiona w militarnym porządku. ą 

— Mamo, pytała pewna mała paryżanka, czy 
cesarza niemieckiego zgilotynowali? 

— Skąd ci to, dziecko, przyszło do głowy? 

— Bo dziś widziałam pruskiego talara a na 
nim cesarza z przeciętą szyją. 

Stara paryżanka była rojalistką, przeto dokła- 
dała wszelkich starań, aby jej dziecko odtąd nie 
oglądało nigdy pruskich talarów. 

Paryżanie zaludnili swoją piękną stolicę po- 
sągami uczonych, wynalazców, artystów, wielkich 
mężów, dziełami sztuki, tworami fantazji. 

Militarny Berlin postąpił inaczej. jest to miasto 
zapełnione wizerunkami cezarów i ich wiernych 
generałów. 

Tu Werder, tam Bluecher, Rohn, Moltke, tam 
Stary Fryc, ówdzie Stary Wilhelm, wszystko stare, 
karne. każdy z tych Fryderyków i z tych Seydli- 
tzów patrzy marsowo w inną stronę Betlina i 
komenderuje: „Maul halten und nicht rai- 


Polska krwawi się pod zaborem rosyjskim. Pan |sonieren!* 


jest człowiekiem pióra? I ja nim jestem. Łączmy 
się, ludzie pióra, do wojny przeciw wojnie! 


lz wizerunkiem pewnego cezara, 


Germain-des Prés 
około którego 


Jest w Paryżu kościół St. 


Takie same hasła padały przed tygodniem zlPolak obojętnie przejść nie może. 
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ust mówców w Trocadero na paryskim kongresie 
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kryminalistyce. Urodził się w Chrostowej w r. 1855, 
ożenił się w 13 roku życia z Klarą Seeliger i w czte- 
ry lata później wziął w dzierżawę propinację. W roku 
1879 został skazany za podrabianie rosyjskich marek 
pocztowych na 1%, roku więzienia. Trudnił się nastę- 
pnie handlem zboża i w r. 1883 za fałszowanie pa- 
pierów kredytowych zawikłał się w proces karny. 

W r. 1894 jeden ze spólników Schapiry, jadąc 
koleją z Krakowa do Trzebini, ofiarował pewnemu 
agentowi handlowemu z Wiednia fałszywe pieniądze 
za 20 prc. prawdziwej monety i podał mu adres: 
„William Jackson, Fiesbury Pavement T. Londyn“. 
Agent, przybywszy do Wiednia, uwiadomił o tem wła- 
dzę policyjną, która, idąc po nitce do kłębka, uwię- 
ziła Schapirę i pięciu jego spólników przy pomocy 
władz angielskich, niemieckich i holenderskich. Scha- 
pira w r. 1894 otrzymał w Wiedniu karę więzienia 
6 letniego, jego wspólników skazano na 3 do 6 lat. 
Odsiedziawszy karę, Schapira powrócił do Londynu i 
oddał się dawnemu „zajęciu“. 

a 


"KRONIKA. 


We Lwowie. . 


— Pomnik Bartosza Głowackiego. Onegdai 
popołudniu zwieziono już da parku Łyczakowskiego 
kamienną figurę Bartosza Głowackiego. Przewiezienie 
figury wozem, zaprzężonym w sześć koni, z pracowni 
Markowskiego przy ul. Piekarskiej do parku, trwało 
cztery godziny. Dziś będzie figura ustawiona na pod- 
stawie, którą sporządzono z kamieni rąbanych z bo- 
cznej części „Czartowskiej skały* w Lesienicach. Ka- 
mienie te, rzeźbione nie dłutem iecz zębem czasu i 
dlatego posiadające naturalne zagłębienia i wypukłości, 
a przytem naturalny wygląd starości, ułożono za wska- 
zówką p. Kazim. Smolińskiego w formę skały. Na 
szczycie tej skały stanie potężna figura Bartosza; z 
frontowej strony skały, od drogi Łyczakowskiej wmu: 
rowano tablicę czarną z marmuru,» na której widnieje 
następujący napis: 1 

"SĘ P BARTOSZOWI 

GŁOWACKIEMU 
bohaterowi z pod Racławic 
Mieszczanie Rękodzielnicy we Lwowie 

CMV. 

Odsłonięcie pomnika nastąpi z początkiem pa- 
ździernika, do tej pory bowiem trwać będą drobniejsze 
roboty. > F ę 

Datki na dokończenie budowy pomnika przyjmuje 
sekr. Izby rękodzielniczej p. Ohly »(Ratusz) i redakcje 
pism. 


-` Na tym wizerunku cezar klęczy, zdejmuje kró- 
lewski płaszcz, składa koronę i berło. 
Jest to Jan Kazimierz. 


Jezuita, kardynał, król a w końcu opat. Rządy 
nad krajem zdał Matce Boskiej i pojechał sobie 
na spokojny chleb do Francji. 

„Z powodu królów, którzy pobłądzili, siedzim 
samotnie i płaczem“ — Śpiewają Żydzi pod Kaut- 
sal-Maarbe w Jerozolimie. 

„Ty nie szukaj w ojcach winy... bo to po- 
twarz i blużnierstwo" czytają - nabożnie Pola- 
cy w Krasińskim. ~ 

„Aeternae memoriae regis Casimiri“ — czyta 
osłupiały pielgrzym na owym nagrobku polskiego 
ex-cezara i ucieka z Paryża do cichego Montmo- 
rency. 


Ale ten cały cmentarz zaludniony biednymi 
exulami... Oto grobowiec rodziny Mickiewicza, oto 
obok Niemcewicz, Kniaziewicz, jenerał Władysław 
Zamoyski, oto leży oficer wojsk polskich Kanut 
Gorkowski, pułkownik Feliks Breański, oto Ale- 
ksander Chodźko i Eustachy Januszkiewicz i Karo! 
Sienkiewicz, oto Klaudja z Działyńskich Potocka, 
oto Delfina Potocka, a tam Mireccy, Kobrzyńscy. 
Suzinowie, Krzyżanowscy, Żukowscy, Kołłupayo- 
wie, Stryjeńscy... 

Kto ich policzy! 

A w kościele wizerunek tego, który nawet po- 
zostawił Testament Polityczny... zx illustri jagel. 
lonum stirpe... Adam książę Czartoryski... Poloniae 
anno MDCCCXXX resurgentis duż... 

"W kościele po drugiej stronie wrót, z białego 
głazu ciosani, leżą obok siebie po prawej Niemce- 
wicz a po lewej Kniaziewicz. 

Niemcewicz Otulił się kamiennym płaszczem, 
Kniaziewicz kamienną ściska szablę. 

Nad nimi stoi kamienny Anioł i czuwa, abv 


damskie 
meskie 


FUTR 


Lwów, ul. Wałowa l. Ila. 


do podróży === poleca wedle najnowszych żurnali 
j. BDanaezheimer i St. Starnawski 


Utrzymuje na składzie wielki wybór cza- 

pek, boa, kołnierzy, zarękawków i wszys! 

kiego w zakres kuśnierstwa wchodzące; 
po najniższych cenach. 


— Listek figowy. Tradycja pokątnych „zgroma- 
dzeń* przedwyborczych i nie mniej tajemniczych „kon- 
wentyklów* relacyjnych, odżyła onegdaj na „sejmiku“ 
relacyjnym posła Głąbińskiego,” z pewnemi jednakże 
modyfikacjami. P. Głąbiński postanowił złożyć sprawę 
z działalności swojej poselskiej,- nie do tyla wszakże, 
aby się miał narazić na ewentualne ataki szerokich 
kół wyborców, zwołanych publicznie, w sposób 
zwykle używany, przez afisze, ogłoszenia we wszyst 
kich dziennikach i wogóle przez jak największy roz 
głos. Z drugiej strony nie chciał znowu „popularny“ 
poseł lwowski narazić się na tę samą krytykę, jaką wy 
woływały jego „poufne* zgromadzenia przedwyborcze, 
chwycił się przeto poseł m. Lwowa „złotego środka“ 
wprowadzając dowcipnie zgromadzenie na poły poufne 
a na poły jawne. Oto rozesłał p. Głąbiński, druko- 
wane zaproszenia osobiste, wywołując tem wraże- 
nie, że kto takiego zaproszenia nie otrzymał nie bę- 
dzie wpuszczony do sali. Wrażenie usprawiedliwione 
zupełnie dawniejszą taktyką p. Głąbińskiego i jego 
konwentyklów. Dopiero w ostatniej chwili, na parę go- 
dzin przed zgromadzeniem ogłasza się w jedynem 
„Słowie polskim“ popołudniowem, że na zgromadze- 
nie wstęp jest dozwolony wszystkim wyborcom. 
Obrachowanie rzeczywiście bardzo dowcipne, bo prze- 
cież niekażdy wyborca musi czytać „Słowo polskie“. 
Tak wyglądają w praktyce sejmiki wyborcze p. Głą 

'bińskiego, których „publiczność“ ogłasza się dopiero 
w ostatniej chwili, dla uniemożliwienia stawienia się 
na nie opozycji. Niechże się tedy p. Głąbiński cieszy 
z „wotum zaufania* które mu udzieli konwentykel taj- 
ny, z przypiętą wstydliwie, niby listek figowy ja- 
wnością. 


— Sprawy miejskie. Towarzystwo zaliczkowe 
nauczycieli iudowych we Lwowie, parceluje zakupione 
grunta w ul. Krupiarskiej i w przyszłym roku rozpo- 
cznie budowę domów z taniemi pomieszkaniami wy- 
łącznie dła nauczycieli. 


Prof. dr. Dzieślewski zażądał na posiedzeniu se 
kcji budowlanej wygotowania pianu przyszłego zabu- 
dowania przedmieścia Janowskiego, Zofjówki i Żela- 
znej Wody. 

Wedle zasadniczej uchwały Rady miejskiej, na 
przyszłą miejską galerję sztuki ma gmina przeznaczać 
rocznie po 5000 koron. Na r. 1905 skreślono tę po- 
zycję z powodu trudności budżetowych. Na r. 1906, 
który zapowiada się pomyślniej, magistrat wznowił tę 
dotacię i kwestję miejsca dla tej galerji obrazów, 
z dziejsmi miasta związanych. Magistrat 'wskazał na 
ten cel gmach muzeum przemysłowego, o ileby nie 
miało tam pomieścić się archiwum miejskie. Zarazem 
postanowił w tej ostatniej sprawie zwrócić się do Ra- 


doczesność nie spłoszyła z ich kamiennych powiek 


snu wieczności. 

Ale w tych obliczach spokoju niema. Zaka- 
mieniało w nich cierpienie. 

Podanie mówi, że o północy z wszystkich 
wież kościelnych schodzą kamienne djabliki, ozdo- 
by średniowiecza. 

W kościele Montmorency cisza. Niemcewicz 
otwiera Oczy. 

— Ktoś ty? pytają 

— Jam z „Dziadów 

— Czemu mnie niepokoisz ? 

— Czy wiesz, co „z Polską będzie za lat 
dwieście ?*... 

— Apage ! 

— Sto już minęło... 

Kamienny szczęk słychać obok. To Kniaziewicz 
zgrzytnął swym pałaszem. 

— Sto lat.. zaszemrał głos... Pootwierajcie 
okna, może mnie dojdą głosy z Polski... 

Zajęczały witraże na zawiasach a po kościele 
zaczęły wiać ostre przeciągi. ves 

Powoli, echowo, napływały fale odległych 
dźwięków, zmieszane, wiewały się przez ogromne 
okna kościelne, wypływały drugiemi... 

— Senatorze, czy rozumiesz coś z tego ? 

— Jenerale, jakiś nowy Świat... 

. , SZUmią brzozy, szumi organ, Szumi Śpiew: 
Święty Boże, święty mocny, święty nieśmiertelny... 

Huczą ulice, trzaskają karabiny, wre Śpiew : 
Precz z tyranami, precz z zdziercami... 

Skrzypią pióra, ślizgają się po posadzkach 
ukłony, słychać zapewnienia: ekscelencjo, zacho 
wamy się lojalnie... | 

Krzątają się cześni, brzęczy szkło, słychać we- 
stchnienie : po oceanie czarnej kawy, płynę do wy- 
spy rozmarzenia... 


kamienne usta. 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. Września 1905. 


dy miejskiej z przedłożeniem projektu adaptowania 
„Baszty prochowej* na Wałach gubernatorskich, zwłasz- 
cza, że lokal obecny archiwum potrzebny jest na inne 
cele. Zanim się archiwum przeniesie z ratusza, propo- 
nuje magistrat" umieścić na pierwszem piętrze ratusza 
w salach muzealnych departament sanitarny, fizykat i 
biuro wojskowe (IV. B.), parterowe zaś lokale tych 
biur oddać na rozszerzenie biura targowego i dla ka- 
sy miejskiej, która bez odwłoki musi otrzymać inny 
lokal — ze względu na wygodę publiczności. 

Magistrat lwowski zwiększył na przyszły rok kre 
dyt budżetowy o 400 k. na dotację dla oprawcy miej- 
skiego, biorąc na wzgląd wykrytą w ostatnich dwóch 
iatach wielką iiość psów bezdomnych i chowanych po- 
kryjomu, celem uchylenia się od podatku. 

Oprawca miejski będzie więc jeszcze ściślejsze 
robił poszukiwania psów bezdomnych i nieopłaconych; 
bezdomne będą tępione, by z głodu nie uległy wście- 
kliznie; nieopłacone zaś, za opłatą dodatku psiego do 
24 godzin mogą być wydane właścicielowi. 

Lwów liczył z dniem 30. czerwca br. 173.467 
mieszkańców. W tym czasie urodziło się 1679 dzieci; 
umarło zał 1154 osób. 


— Krajowy Zjazd rękodzielników i prze- 
mysłowców we Lwowie w dniach 24. i 25. bm. 
zapowiada się licznie — jak skonstatowano na oneg- 
dajszem posiedzeniu zjazd ten urządzającej Izby ręko- 
dzielniczej. Przewodniczył prezes p. Aleks Getritz: se- 
kretarzował p. F. Ohly. Rozdzielono pemiędzy człon- 
ków prace ze zjazdem połączone, wybrano osobną ko: 
misję do sprawdzania legitymacji zjazdowych (pp. józef 
Rylski, Z. Wojciechowski, H. Wydrych, K. Janowicz, 
H. Chauer i K. Smoliński) i ustanowiono  referentów, 

Program zjazdu: 1. Dziś d. 24. o g. 9 rano na- 
bożeństwo w kościele archikatedralnym. 2. O 10 tej 
zebranie uczestników zjazdu w głównej sali ratuszo- 
wej i wydawanie legitymacji. 3. Powitanie zebranych 
przez prezydenta miasta. 4. Zagajenie i wybór prezy= 
djum zjazdu. 5. O potrzebie i znaczeniu wystaw prac 
uczniów  rękodzielniczych — ref. Ferd. Ohly. 6. Po 
południu o g. 3 gremialne zwiedzenie wystawy prac 
uczniów i zabytków cechowych. 7. O godz. 7 wieczór 
przedstawienie amatorskie w sali „Gwiazdy“. — 8. Ju- 
tro 25. bm. o godzinie *410 rano zebranie w sali 
ratuszowej i obrady nad projektem zmian ustawy, prze- 
mysłowej na podstawie referatu F. Ohlego. 9. Sprawa 
założenia krajowego Związku stowarzyszeń przemysło 
wych; referenci: Krzysztow Janowicz i Zygm. Koros 
teński. 10. Wnioski. Po południu o g. 4 dalsze zwie- 
dzanie wystawy, pożegnalne zebranie i wspólna uczta 
na Strzelnicy. j 
— Sprzedaż 


taniego mięsa. Zamiast zapowia- 
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— Seuatorze, czy ty rozumiesz co z tego ? 

— jenerale, jakiś chaos... i 

— Nie, senatorze, w iym chaosie odróżniam 
dwie nuty, nutę dosytu i nutę bólu... 

— Co mówi dosyt? . 

— Dosyt intonuje śpiew kościelny, zapewnia 
o lojalności, maluje, rzeźbi, układa dramaty... 
A cierpienie ? 

— Przelewa krew na ulicach, sinieje na szu- 
bienicy... 

Wiatr zatrzasnął witraże, mrok osnuł pomni- 
ki, a w ciszy słychać było szept: 

— Senatorze, czyżby za drugie sto łai?... | 

— jenerale, myśmy przecież nigdy nawet ca: 
łego funta Świec nie kupowali, aby być w goto- 
wości każdej chwili... i ! 

, Perłowy Świt rozjaśnia nawy kościoła. Słychać 

bujanie się sygnaturki. Zaczyna się krzątać służba 
kościelna, wychodzi ksiądz z mszą a po „lte missa 
est“ przyklłęka przed ołtarzem i odmawia pieszczo 
tliwym francuskim głosem wedle fundacji z przed 
pół wieku: i 

— Za duszę Ś. p. senatora Niemcewicza... Za 
duszę Ś. p. jęnerała Kniaziewicza.. Za duszę Ka 
roliny z Białopiotrowiczów Wielogłowskiej... I Marji 
z Czartoryskich Wturtemberg... Za duszę poety pol- 
skiego Adama Mickiewicza... I jego małżonki Ce- 
liny... Karola Sienkiewicza... Jana Kantego Wołow- 
skiego... Cecyiji Beydale... 


O Polsko! Jeśli ty masz zostać młodą... 


Paryż kipi życiem, perli się jak kielich szam- 
pana. Maj. Pojawiają się krwawe plakaty. 

— Do prołletarjatu francuskiego! Towarzysze! 
My, proletarjusze polscy, zbiegowie rewolucyjni 


| nie żądamy od was łez z powodu ` ofiar, 
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danego ustawicznie przez magistrat rozszerzenia sprze- 
daży taniego mięsa na pl. Strzeleckim, * przedsiębior- 
stwo to, które bezsprzecznie oddaje usługi uboższej 
| publiczności, z każdym dniem marnieje. Przedwczoraj 
nie było wcale na targu mięsa wieprzowego, a wczo- 
raj dowieźli przedsiębiorcy zaledwie 200 kgr. wieprzo- 
winy. Żydzi dostarczyli mięsa z grubego bydła tylko 
400 kgr., cielęciny i baraniny nie było zupełnie. Do- 
stawcy zakontraktowani przez gminę tłumaczą się tem, 
że przychodzi im z trudnością zakup żywego towaru, 
Jeśli tak jest istotnie, to powinien magistrat wszelkie- 
mi możliwemi środkami starać się o pozyskanie wię” 
kszej liczby dostawców laniego mięsa. 

Drożyzna mięsa, sprzedawanego w jatkach głów- 
nych i w bazarach targowych, nie ustaje. Takie same 
mniej więcej są ceny, jak przed strajkiem i przed u- 
dzielonemi rzeżnikom ulgami w rzeźni miejskiej.» 

W jatkach głównych w Rynku sprzedawano wczo- 
raj wołową poiędwicę po 1 k. 80 gr., krzyżówkę po 
1 k. 44 gr., ziobro po 1 k. 28 gr. za kgr. 

W bazarze na pl. Bernardyńskim wołowa polę- 
dwica 1 k. 40 gr., krzyżówka 1 k. 28 gr., usztyk 1 
ik. 20 gr., ziobro 1 k. 4 gr. za kgr.; polędwica wie- 
przowa 1 k. 92 gr.(!), cielęcina przednia 1 k. 28 gr., 
a tylna 1 k. 80 gr.(t), baranina przednia 1 k. 12 gr., 
a tylna 1 k. 20 gr. za kgr. j 

W bazarze na pl. Unji Brzeskiej wołowa polę- 
dwica 1 k. 44 gr., krzyżówka 1 k. 40 gr., ziobro 1 
k. 20 gr. za kgr. Polędwica wieprzowa 1 k. 80 gr., 
cielęcina przednia 1 k. 36 gr., a tylna 1 k. 40 gr. 
Baranina przednia i tylna po 1 k. 20 gr. za kgr. 

Na pl. Krakowskim w bazarze polędwica woło- 
wa 1 k. 36 gr., krzyżówka 1 k. 28 gr., ziobro 1 k. 
4 gr. Polędwica wieprzowa 1 k. 76 gr. za kgr. 

Nierównomierne ceny mięsa w mieście naszem 
tłumaczyć sobie można różnoraką jakością mięsa, cha- 
rakterystycznein jednak jest, że w bazarach targowych, 
gdzie sprzedają z reguły mięso gorszej sorty, istnieją 
tak uderzające różnice cen mięsa. z 


— Obowiązani do sìużby w pospolitem 
ruszeniu a przebywający w mieście Lwowie, mają 
zgłosić się ze swoim paszportem pospolitego ruszenia 
lub z dokumentem swego oddalenia z wojska w ma- 
gistracie lwowskim (ratusz I. piętro sala posiedzeń 
Rady miejskiej) w terminie od 9. do włącznie 11. pa- 
ździernika br. między godziną 8 rano a 2 z południa. 


— Ćwiczenia miejskiej siraży pożarnej od- 
były się wczoraj rano w centr. strażnicy pożarnej na 
pl. Strzeleckim i wypadły dobrze.: Przy tej sposobno- 
ści obecni na tych - ćwiczeniach delegaci miasta pp. 
Czarnecki, Jonasz i sekretarz Związku straży pożar- 
nych p. Szczerbowski zauważyli, że lokale przeznaczo- 
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z państwa carów, zwiastujemy wam: w Warszawie 
stanął wszelki ruch! W Łodzi świętuje 75.000 ro- 
botników... ` 

— Wielki meeting publiczny w Palais du Tra- 
vail! Pierwszy maj w Polsce... Sebastjan Faure 
wygłosi mowę o wielkiem zwycięstwie rządu ro- 
syjskiego nad bezbronnym ludem... 

— Międzynarodowy meeting.. iRewolucja i 
rzezie w Polsce... Meeting pod patronatem Jerze- 
go Brandesa, senatora B. Clemenceau ' L. Desca- 
ves'a, Anatola France'a, Oktawjusza Mirbeau, E. 
Verhaerena, Vandervelde... fsi 

— Do proletarjatu francuskiego! Towarzysze, 
które 
krwią zbryzgały bruki Warszawy, lecz w imię ludz- 
kości mówcie Światu, co to ješt carat! A bas le 
Tsar! r 

Rozkołysało się nowe wahadło historyczne, 
słychać jakieś potężne tyk—tak od Luwru aż do 
wielkiego Łuku Tryumfalnego, od . Placu - Zgody 
do inwalidów. Tłumy są tem wahadłem a ich 
tyk—tak : FE 
= — A bas le Tsar... A bas le Tsar.. A bas le 
Tsar... > 

Burżuazja poczyna się dąsać : 

— Takich to mieliśmy sojuszników? Taką 
wartość przedstawia ich kota, ich armja, na którą 
liczyliśmy wszyscy?... : 

A tłumny łopot nóg 
słów: 

— A bas le Tsar.. A bas le Tsar... 

Nowa pożyczka z wizerunkiem cezara straciła 


ludzkich bije w takt 


.|wszystkie szanse. 


Ą w ulicach rozlega się Śmiech : 
— A bas le Tsar... A bas le Tsar... 
Andrzej Niemejetwski. 


Adres telegraf. : 


poleca: buki.ty imieninowe, zaręczynowe, weseine, do poaroży 
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kwiatowy we Lwowie, piac Halicki 1. 14, egrodnictwa wchodzące.  Upraszamy dokładnie adresowaćt. Lwów. 
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ne na pomieszczenie straży pożarnej są obecnie bar- 
dzo szczupłe, gdyż kilkanaście ubikacyj zabrano na 
pomieszczenie biura wodociągowego i na biuro chemi- 
ka miejskiego, a oprócz tego na pomieszczenie stużą 
cych tych biur. Strażnicy muszą tam mieszkać, gdyż 
każdej chwili stanąć muszą w razie pożaru, podczas 
gdy służących ulokować można gdzie indziej. Doszło 
do tego, że strażników tych, służących po lat dwa 
dzieścia i kilka, wprost szykanują, grożąc im, że ich 
stamtąd wyrzucą i że będą musieli postarać się o 
mieszkania prywatne. W dodatku szef biura wodocią 
gowego zamknąć kazał jeden wychodek, tak, że teraz 
na blisko 100 osób w całym gmachu istnieje tylko 1 
wychodek. Dodać należy, że panowała tam szkarlaty- 
na. Należy zachować względy hygjeniczne. 


— Wypadek przez nieostrożność. Woźnica 
Walenty. Akilaszyk jechał onegdaj około g. 6. popoł. 
tuż koło chodnika przy cerkwi św. Mikołaja, na ul. 
Żółkiewskiej i przez szybką jazdę spowodował wy- 
padek. ldący tamtędy Michał Kasaraba, emeryt. ko 
misarz magistratu został pótrącony dyszlem wozu w 
chwili, gdy z chodnika postawił jedną nogę na ulicy, 
chcąc przejść na drugą stronę. P. Kasaraba uderzył 
głową o chodnik a przez nogi przejechał mu wóz. 
Woźnica zemknął, później dopiero aresztowano go w 
szynku i zamknięto w areszcie. Silnie potłuczonego p. 
Kasarabę opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


— Drobne wiadomości. W drodze z pl. Ber- 
nardyńskiego do ul. Batorego, zgubiła p. Anna Brau 
de kolczyk djamentowy w oprawie ażurowej. — Na 
targowicy bydlęcej znalazła jakaś włościanka połowę 
banknotu 10-koronowego. Podarty banknot złożono na 


policji. — P. Emil Zarzycki, artysta opery, zapomniał |, 


w handlu Piasecznego przy ul. Akademickiej lub w po- 
bliskiej trafice, laskę z drzewa  „paterik* ze srebrną 
rączką, wyobrażającą głowę djabła. — Dwóch chłop 
ców przyszło onegdaj wieczór do skłepu z naftą przy 
ul. Kopernika i zażądało dwóch świec. Gdy sklepowa 
p. Dyduch odwróciła się od lady, jeden z chłopców 
Eugenjusz Hubi ukradł wiszący na Ścianie parasol i 
uciekł na ulicę. Tutaj go jednak zaraz złapano, ode 
bano mu parasol i aresztowano. — Kilka wiechci 
słomy, którą pakowano naczynia żelazne, zapaliło się 
y daj popoł. w handlu z żelazem jak. Karla przy 

ółkiewskiej. Narobiono wielkiego alarmu i we 
PE straż ogniową, która przybywszy, na miejsce, 
zastała tylko wielkie zbiegowisko przed sklepem, bo 
ogień stłumił personal sklepowy. 


Z Krakowa. 


$. Z izby sądowej. Wczoraj zakończyła się 
rozprawa przeciw Pawłowi Myśliwcowi o zamordo- 
wanie własnej żony. Z powodu, że żona nie chciała 
wrócić do niego, ponieważ oddawał się pijaństwu i 
obchodził się z nią brutalnie, Myśliwiec pchnął ją 
dwukrotnie nożem w gardło. Uznano go winnym zbro- 
dni zabójstwa i skazano na 8 lat ciężkiego więzienia. 


Z dzielnie zakordonowych. 


œ~ W Łodzi wybuchł strajk robotników we 
wszystkich fabrykach wełny. Ogółem strajkuje około 
7000 robotników. 

ew Cholera. W Łodzi od 20. do 21. bm. 
9 wypadków cholery, 3 osoby umarły, 

eo Z Warszawy donoszą: Sprawca wybuchu w 
ogrodzie saskim został aresztowany. Był on ranny. 
Odmówił informacji. Bombę rzucił obok żelaznej bra- 
my. Sprawcę odesłano do szpitala. Nie chciał podać 
swego nazwiska. 

Ogłoszono rozporządzenie, że studenci uniwersy- 
tetu, nie posiadający dowodu, że zapisani są uniwersy- 
tet będą karani za bezprawne noszenie uniformów stu- 
denckich. 

Studenci tuteiszego uniwersytetu wnieśli 
o pozwolenie na odbycie wiecu studenckiego. 


Rozmaitości. 


x Miejskie jatki w Czerniowcach. Wyrąb 
mięsa we własnym zarządzie gminy m. Czerniowiec, 
rozpoczął się onegdaj rano na czterech straganach w 
starym teatrze miejskim. Kilo mięsa wołowego bez 
różnicy gatunku sprzedaje się po 1'16 kor. (58 ct.). 

> Niewypłacalność. Wiedeński związek wie- 
rzycieli ogłasza niewypłacalność Jakóba i Józeřa 
Schulza i Józefa Saula Bruha we Lwowie. 


Osobiste. 


* Odznaczenie. Cesarz nadał wiceprezydentowi 
krajowej dyrekcji skarbu J. E. Witofdowi Kor y tow- 
kiemu wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 


było 


podanie 


OMR ZORY. "= ë LWOWSKI z dnia 24. Września 1905, 


pi T oadiineiosa Ali hę, 7% ZAORZA TARA RRS OŁ. "iR duszę śp. Teofila Tarnawskiego dyre- 
ktora oddziału rach. Wydziału krajowego, odprawioną 
będzie dnia 26. bm. o g. 894 rana w kościele OO. 
Bernardynów msza żałobna — staraniem urzędników 
rachunkowych Wydziału krajowego. 

* Zmarli. We Lwowie Jan Wewiórski, aptekarz, 
uczestnik powstania z r. 1863, b. radny miasta w 64 
r. życia. 

W Krakowie Edward Sas Korczyński 
doktor medycyny, profesor i b. rektor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, radca dworu, dyrektor kliniki chorób 
wewnętrznych, zmarł wczoraj rano, przeżywszy lat 61. 


`“ Dzisiejszy numer „Kuriera Lwowskiego" 
zawiera wraz z „Tygodniem* 20 str. Na str. 9.110. 
znajdują się: Listy z kraju (Dąbrowa, Nowy Sącz). 
M. Gorkij: Przed obliczem życia. Reklama kupiecka, 
Losowania. W odcinku: Po powrocie Holmesa z Ty- 
betu. Na str, 11. i 12. ogłoszenia. 


Tydzień nr. 39. dołączony do dzisiejszego nu- 
„Kurjera Lwowskiego“ zawiera : 

Andrzej Niemojewski: 

ły nieszczęsne Ikary. 


meru 
Gdzie los kończy- 


Fr. Jaworski: Dawniejsze widoki Lwowa 
(z ryciną). 

Dr. B, Dybowski: Sen i marzenia senne 
(c. d.). 


W. Brzega: Urywek z pamiętnika. 

Archiwa rządowe. 

Przegląd piśmiennictwa: 
„s Winc. Pola, oc. pè W, Pó. 


Dzieła pee- 


(Doniesienia prywatne). 


Dentysta-technik 


Taror EPattineer 
Akademicka 14 (vis a vis Kasyna miejskiego. 
PIG W złote, protery mostkowe, obturatory etc. 


telegramy „Kurjera Zwowskiego”. 


Wiedeń 23. września. „Wiener Zig.“ ogłasza 
ustawę, zawierającą zmianę kilku postanowień, w 
zakresie funkcyj najwyższego trybunału admini- 
stracyjnego. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło 
zmianę statutów Tow. browaru tenczyńskiego ; 
firma otrzymuje zmienioną nazwę: „Browar akcyj- 
ny w Tenczynku“. 

Wiedeń 23. września. Baron Gautsch prowa- 
dził wczoraj w dalszym ciągu konierencje. Przyjął 
członka lzby panów Chlumetzkyego, a na- 
stępnie posłów Kaisera i Sustersica. 

Wiedeń. 23. września. „Tagespost* donosi, 
że bar. Gautsch zwierzył się przed posłami nie- 
mieckimi, iż wkrótce Izba posłów zostanie roz- 
wiązaną, a nowe wybory przewidywane są już w sty- 
czniu 1906. 

Zagrzeb 23. września. Na wczorajszem po- 
siedzeniu wydziału komitatowego przyjęto jedno- 
głośnie wniosek członka wydziału Siposa, o we- 
zwanie dyrekcji skarbowej, ażeby Ściągała podatki 
w drodze egzekucji i wyznaczyła dodatki gminne, 
gdyż przewiekanie stanu „ex lex* mogłoby zruj- 
nować ludność, gdyby musiała wszystkie podatki 
naraz zapłacić i uniemożliwia gospodarkę gminną. 

Paryż 23. września. Rouvier wydał wczoraj 
na cześć Wittego Śniadanie, w którem wziął udział 
także personal rosyjskiej ambasady i kilku mi- 
nistrów. 

Heidelberg 23. września. Właściciel hotelu 
Elderhof został aresztowany pod zarzutem, że za- 
mordował w celach rabunku zamieszkałego u nie- 
go Anglika, nazwiskiem Reiss. 

Stambuł 23. września. Sułtan ofiarował na 
rzecz ofiar trzęsienia ziemi w Kalabrji 1.000 fun- 
tów tureckich. 

Przejechanie przez kolej. 

Chabówka 23. września. Wczoraj rano przeje- 
chała lokomotywa w Rokicinach między Chabówką a 
Rabą wyż. jadącą na furze kobietę Marję Błahut, 45 
lat liczącą, jej syna Tadeusza 12 letniego ciężko rani- 
ła, który podobno wkrótce także umarł, a drugiego 
syna 22-letniego skaieczyła, konie spłoszone uciekły. 


Dla Szanownych P. T. Kuracjuszów, powróciwszy z wód, taką samą 


metodą wypiekane sucharki karlsbadzkie, 
ææ jakie się dostaje na „ALTE WIESE* w Karlsbadzie <X 


poleca piekarnia 
hygjeniczno- 
karlsbadzka 


O reformę wyborczą. 


Wiedeń. 23. września. Wczoraj odbyła się 
urządzona przez austrjacki komitet socjalnej demo- 
kracji konferencja tego stronnictwa, przy udziale 
60 delegatów z wszystkich części Austrji i dwu de- 
legatów z Węgier. Uchwalono manifest do robo- 
tników z ostrym protestem przeciw stanowisku 
prezydenta ministrów Gautscha wobec reformy 
wyborczej na Węgrzech i z żądaniem usurięcia 
wybórów uprzywilejowanych w Austrji zaprowadze- 
nia powszechnego bezpośredniego wyboru. W u- 
chwalonej również jednomyślnie rezolucji wezwano 
robotników w Austrji do przeprowadzenia dałszej 
energicznej walki w tej mierze i wyrażono uznanie 
i sympatję węgierskim towarzyszom, którzy walczą 
z taką energją. 


Kongres w sprawie zabezpieczenia robotników. 

Wiedeń. 23. września. Obrady kongresu mię- 
dzynarodowego w sprawie ubezpieczeń robotni- 
czych, zostały wczoraj zamknięte przez honorowe- 
go prezesa dr. IKoerbera. Kongres następny odbę- 
dzie się w Rzymie. 


Nafta. 


Wiedeń 23. września. Kartel naftowy u chya 
podnieść ceng nafty w hurtownej sprzedaży o 2 
korony na 100 kilogramów i to już od dnia = 
siejszego. Co do cen nafty w handlu detailicznym | 
kaitel poweźmie osobną uchwałę. 


Przesilenie węgierskie. 
Wiedeń 23. września. Powołani na audjencję 
w dniu wczorajszym u cesarza przywódcy węgier- 
skiej koalicji Kossuth, Apponyi, Andrassy, Banffy 
i Aladar Zichy przybyli tu i zebrali się wczoraj na 
wspólną naradę, na której stwierdzono zupełną 
zgodność zapatrywań wszystkich zebranych. ' 


Budapeszt 23. września. „Magyar Orszag* o- 
głasza artykuł Kossutha następującej treści: idę do 
króla z tem silnem postanowieniem, aby o ile mo- 
żności szukać i znaleźć rozwiązanie przesilenia. 
Przejęci patriotycznemi uczuciami i lojalnością, 
wiemy jednak także, że nie możemy wrócić do 
domu z próźnemi rękami. Jeżeli król pragnie za- 
kończenia tego uciążliwego przesilenia, nie może 
od nas żądać niemożliwości, żądanie jej byłoby 
bezcelowe. Zresztą wiadomo, że naród zmiótłby 
z horyzontu tego, «toby wrócił z próżnemi reko- 
ma. Przyjmiemy ciężkie obowiązki rządzenia, lecz 
nie łakniemy władzy. Atoli to może wówczas tyl- 
ko nastąpić, jeżeli wrócimy z pewnemi zdobycza- 
mi. Inaczej nie można postąpić, a ktoby inaczej 
się zachował, czyniłby to nadaremnie i po to, by 
tylko uzyskał władzę, aby ją zaraz utracić. 


Wiedeń 23. września. Cesarz przyjął dziś o 
g. 11. przedpołudniem w zamku hr. Juliusza An- 
drassego, hr. Alberta Apponyiego, bar. Dezyderego 
Banifyego, Franciszka Kossutha i hr. Aladara 
Zichyego i wezwał ich jako reprezentantów więk- 
szości sejmu węgierskiego, ażeby na podstawie 
możliwego do przyjęcia programu rządowego, któ- 
ryby w zupełności uwzględniał warunki, posta- 
wione przez Koronę, uczynili propozycję celem 
utworzenia parlamentarnego gabinetu. Warunki te 
są następujące : 1) kwestja wojskowa, o ile doty- 
czy języka komendy i języka służbowego, co do 
której ustępstwo jest i pozostanie zupełnie wyklu- 
czone, będzie z programu wyłączona. 2) Podstawa 
wspólności pragmatycznej zarówno w odniesieniu 
do armji jak do zastępstw dyplomatycznych za 
granicę, pozostanie zupełnie nietkniętą. 3) Rewizja 
ustawy Z r. 1867,; o ile chodzi o kwestje ekono- 
miczne albo O inne kwestje dotyczące stosunku 
między Austrją a Węgrami, nie nastąpi jednostron- 
nie między Koroną a narodem węgierskim lecz w 
drodze kompromisu między obu połowami mo- 
narchji, zawisłego Od sankcji monarszej a doszłego 
do skutku przy interwencji obu rządów oraz de- 
putacji parlamentów ad hoc zamianowanych. 4) Ma 
być przyjęte zobowiązanie, że konieczne potrzeby 
państwa, a mianowicie budżet, zwykły kontyngent 
rekrutów i traktaty handlowe zostaną uchwalone 
oraz wybór delegacji i deputacji kwotowej doko- 
nany. Wreszcie 5) ma być przyjęte zobowiązanie, 
że pokrycie tych wydatków wojskowych, co do 
których ostatnia delegacja uchwaliła raty na r. 1904 
i 1905, tudzież ustawa wojskowa, mająca być 
przedłożona w Sprawie dwuletniej służby we woj- 
sku, zostaną uchwalone. 


JA (arcina Czyżeka 
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KURJER LWOWSKI z dnia 24. Września 1905. 
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Kwldzyń 23. „N. Westpi. Mitt.“ donoszą, że 
pewna robotnica *w Grudziądzu zachorowała na 
cholerę. 


Berlin 23. września. „Staatsanzeiger* donosi, 
że od 21. do 22. bm. w południe stwierdzono w 
Prusiech 9 nowych wypadków zasłabnięcia, a 2 
wypadki śmierci na cholerę. © 


Nafta w Rosji. 

Petersburg 23. września, W „Torg. prom. ga- 
zecie" ogłoszono następujący komunikat urzędowy: 

„Aby żegludze dostarczyć opału naftowego, mini- 
sterjium komunikacji, z inicjatywy ministerjium skarbu, 
uznało za możliwe odroczyć kentraktową dostawę 4 
milj. pudów mazutu, przeznaczonego na potrzeby kolei 
skarbowych, pod warunkiem, aby tę ilość mazutu do- 
stawcy dostarczyli dla potrzeb żeglugi na Wołdze i 
aby termin odroczenia dostawy dla kolei ustanowiło 
ministerjum komunikacji po porożumieniu się z do- 
stawcami. Aby zakłady przemysłowe zaopatrzyć bez 
przeszkód w*opał, departament do spraw kolejowych 
przystąpił do rozpoznania i wstępnego opracowania 
zniżonych taryf kolejowych za przewóz węgla kamien- 
nego, przyczem na równi z węglem rosyjskim, za- 
mierzono ustanowić ulgi także i dla węgla za- 
granicznego. Dla zakładów, nie mogących obejść 
się bez opału naftowego, zamierzono dopuszczać na 
poszczególne prośby naftę i odpadki naftowe z zagra- 
nicy z cłem zniżonem, lub zupełnie bez cła. Obecnie 
otrzymano już oferty co do dostawy opału gali- 
cyjskiego i rumuńskiego. Najdogodniejszym dla 
przywozu jest port nowojorski, gdzie są zbiorniki naf- 
ty. Dla narad nad ogólną sprawą Środków, zdolnych 
jak najprędzej przywrócić roboty w zakładach nafto- 
wych bakuńskich i bez przeszkód dostarczyć opału 
zakładom przemysłowym i żegludze, zwołano na paź- 
dziernik komisje przemysłowców naftowych, górników, 
odbiorców opału i przedstawicieli zarządów“. 


Cesarz w końcu wymienionym wyżej panom 
przypomniał w sposób ojcowski a z naciskiem od- 
powiedzialność, jakąby na siebie ściągnęli, jeżeliby 
koalicja przez uparte trwanie na dotychczasowem 
stanowisku dążyła do czegoś co jest niemożliwe 
do osiągnięcia j zamiast rozumnego uzdrowienia 
stosunków trwała przy swem  dotychczasowem 
stanowisku, które sprowadziło na kraj tyle nie 
szcześć. 

Budapeszt 23. września. Weg. Biuro koresp. 
donosi z Wiednia: Hr. Albert Apponyi odwiedził 
dziś o w pół do 9 rano Kossutha. Obaj przywód 
cy partji niezawisłości konferowali przez pół go- 
dziny ze sobą, nast:pnie przybył także prezydent 
partii ludowej hr. Aladar Zichy. Ci trzej, jakoteż 
hr. Juljusz Andrassy udali się o godz. w pół do 
11 do Burgu. W chwili gdy opuszczali hotel Bri- 
stol, w którym mieszkają, zebrani tam Węgrzy, 
zamieszkali w Wiedniu, zgotowali im owację. 

Budapeszt 23. września. Z Wiednia donoszą: 
Przywódcy koalicji udali się o godz. w pół do 1 
w południe do ministra Gołuchowskiego i oświad 
czyli mu, że nie są w możności prowadzić z nim 
rokowań w sprawie węg.erskiego przesilenia, po- 
nieważ uważają, że tylko Węgier jest do tego po 
wołany. 

Wiedeń 23. września. Cesarz zamianował hr. Be- 
dẹ Czirakiego swoim pełnomocnikiem do rokowań z 
przywódcami koalicji węgierskiej. Z nim wejdą prze- 
wódcy w rokowania. Posel Kossut zaniechał zamie- 
rzonej podróży do Mako na odsłonięcie pomnika swe- 
go ojca. 

Socjaliści w Niemczech. 

Berlin 23. września. jedenaście tysięcy robot- 
ników, którzy rozpoczęli strajk w tutejszych fabry- 
kach, otrzymało wczoraj wydalenie ze służby. 


„Jena 23. września. Na obradującym tu kon- 
g esie niemieckiej socjalnej demokracji przyjęto 
rezolucję Bebla, oświadczającą, że w razie, gdyby 
chciano w Niemczech ograniczyć powszechne 
prawo głosowania albo prawa zgromadzeń, partja 
odpowie na to ogłoszeniem w całem państwie 
powszechnego strajku. 


Jena 23. września. Na socjalistycznym wiecu 
wygłosił wczoraj Bebel 4 godzinną mowę o poli 
tycznym strajku masowym, dowodząc, - że ekono- 
miczne i polityczne stosunki wciąż się zaostrzają 
a kapitalizm stacza ostatnią rozpaczliwą walkę. 
Gdyby chciano odebrać robotnikom ich prawo, 
nie wolno się cofnąć przed głodem i więzieniem, 
decz chwycić się należy politycznego strajku ma- 
sowego. 

Jena 23. września. Wiec socjalnej demokracji 
przyjął po dłuższej dyskusji wszystkimi głosami 
przeciw 10 wniosek Bebla, aby w danym razie 
urządzić masowy strajk polityczny. 


Sprawa Marokka. 

Paryż 23. września. Dr. Rosen konferował 
wczoraj z Rouvierem w sprawie marokkańskiej. 
Dzisiaj Rouvier będzie miał konferencję z amba- 
sadorem niemieckim ks. Radolinem. 


Paryż 23. września. Wczoraj wieczorem obie- 
gała tu pogłoska, że między Niemcami a Francją 
przyszło już do zupełnego porozumienia w kwe“ 
stji marokkańskiej. Pogłoskę tę przyjąć należy z 
wielką rezerwą. 


Z ziem polskich. 

Warszawa 23. września. W Pińsku wykonano 
zamach na tamtejszego policmajstra. Zamach się 
nie udał, bomba pękła przedwcześnie, zabijając 
wykonawcę zamachu i czterech przechodniów. 


Warszawa 23. września. W ogrodzie Saskim 
rzucono wczoraj bombę. Kilka osób zranionych. 
Powód nieznany. 


Warszawa 23. września. Wczoraj w południe 
była u jen. gubernatora Skałłona deputacja dele- 
gatów z pośród przełożonych szkół prywatnych 
| rodziców uczącej się młodzieży. Prosili oni o 
przyspieszenie w Petersburgu rozstrzygnięcia pun- 
ktu 4. uchwał komitetu ministrów w sprawie wy- 
kładów polskich w szkołach prywatnych, oprócz 
języka rosyjskiego, historji i geografji Rosji. Jen. 
gubernator przyjął deputację życzliwie i oświadczył, 
że już w tej mierze pisał do ministra oświaty jen. 
Głazowa. fir z 

Również była u jen. gubernatora delegacja 
przełożonych szkół żeńskich i otrzymała podobne. 
zapewnienie. 


Hamburg 23. września Do „Hamb. Nach- 
richten* donoszą z Warszawy: Wysłanego tu z Pe- 
tersburga sekretarza ministerjalnego Nadiostiego, 
który miał przeprowadzić śledztwo w sprawie are- 
sztowanych w ostatnim czasie osób, znaleziono w 
drodze w wagonie pociągu zasztyletowanego. Pro- 
wadzącego pociąg i dziesięciu konduktorów i służ: 
by kolejowej aresztowano. 

Petersburg 23. września. Dnia 17. paździer- 
nika komitet ministrów rozpoznawać będzie proś- 
bę Polaków o wprowadzenie do szkół handlo- 


wych w Królestwie Polskiem wykładów w języku 
polskim. 


Po trzęsieniu ziemi. 


Coventa 23. września. Szaleje tu straszna 
ulewa, która wyrządziła wielkie szkody w polach. 
Namioty i chaty, gdzie się schroniła ludność po 
trz sieniu ziemi bardzo uszkodzone. Uderzyło kilka 
piorunów, od których zginęło kilkoro ludzi. W 


Monteieone szaleje również ulewa. Z caratu. 


Hamburg 23. września. „Hamburger Nachr.* 
donoszą z Petersburga: Wysłany do Warszawy 
sekretarz ministerjalny celem zbadania sprawy ro- 
botniczej, został w pociągu pospiesznym zasztyle- 
towany. Aresztowano maszynistę i 10 konduktorów. 

Wiedeń 23. września. Do „N. fr. Presse“ do- 
noszą z Warszawy, że car z carową i następcą 
tronu przybędą w tych dniach do Spały pod 
Skierniewicami na dwutygodniowy pobyt. 

Petersburg 23. września. „Ruś* donosi, że 
wielu wybitnych wojskowych opuszcza służbę woj- 
skową, aby mieć prawo do wyborów. 


Rozbicie parowca. 
Skagen 23. września. Parowiec „Orient*, pły- 
nący do (idańska, rozbił się tu wczoraj w połu- 
dnie, wysłano okręty ratunkowe. 


Cholera. 


„Wiedeń 23. września. „Wiener Abendpost" do- 
nosi, że w ciągu ostatnich 24. godz. nie nadeszła 
z Austrji żadna wiadomość o cholerze. 


Włocławek 23. września. (Petersb. Agencja). 
W czasie Od 19. do 20. bm. zgłoszono tu 3 wy- 
padki cholery. Zmarła mianowicie pewna kobieta 
i dwoje jej dzieci. Z Łodzi doszą o dwu nowych 


wypadkach cholery. stadu, car z rodziną tam nie przybędzie. 


donosi: „Dnia 14 listopada b. r. 
tersburska rozpoznawać będzie sprawę tajnej orga- 


nika (s. s.), kwestją strajków i 
tniczych. 


Berlin 23. września. Wedle doniesień z D ar m- 
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Helsingfors 23. września. W miejscowości 
Waza nastąpił -onegdaj o '/,10 wieczór w parku 
marjańskim wybuch bomby. Detonację słyszano 
nawet w okolicy miasta” W gmachu gubernjalnym 
wyleciało wiele szyb. —% = =-  — 

Petersburg 23. września. „Finlandskaja Gaz.“ 
ogłasza urzędownie: Car na raporcie o zamachu 
w dniu 11. bm. na życie gubernatora tawastguc- 
kiego, Papkowa, nakreślił: „Zamachami tymi zmu- 
szą mnie do ogłoszenia całej Finlandji w stanie 
wojennym.“ 

Na raporcie o znaiezieniu na wyspie Wancha 
Mejłu broni i amunicji car nakreślił: „Brzydka 
sprawa." 

Na raporcie o znalezieniu po wybuchu na pa- 
rowcu w pobliżu Jacobstadtu broni car nakreślił: 
„Należy pilnie śledzić przywozu broni i za znalezie- 
nie jej nagradzać." 

Petersburg 23. września. „Nowoje Wremia* 
izba sądowa pe- 


p w, 


nizacji pośród inteligencji totyskiej.* 
Petersburg 23. września. W szkołach pań- 


stwowych znosi się codzienne Stawianie stopni 
uczniom. Pozostaną 
roczne. 


tylko stopnie kwartalne i 


Petersburg 23. września. Komisja w sprawie 
robotniczej pod przewodnictwem ministra skarbu 
IKokowcewa, zajmie się w początku paździer- 
związków robo- 


Petersburg 23. września. W tych dniach przy- 
będą do Moskwy przedstawiciele włościan większo- 


Ści gubernji. W Moskwie zawiązują nauczyciele i in- 


żenierowie własną organizację dla niesienia po 
mocy ludności, cierpiącej skutkiem głodu, przez 
urządzenie jadalni i rozdawnictwo ~ gorącej strawy 


w szkołach. © ==- 1 


Petersburg 23. września. Rada uniwersytetu 
petersburskiego wita autonomię uniwersytecką przez 
rezolucję specjalną, jako pierwszy krok na drodze 
do swobody akademickiej. 


Charków 23. września. Zarząd miejski prosi 


o przyznanie kobietom : prawa wstępowania na 


kurs wydziału medycznego na równi 
czyznami, j 


Wrzenie na Kaukazie. 
' Baku 23. września. (Pet. ag. tel.) Wedle kon- 


z męż- 


sulatu perskiego wydalono 15.000 perskich robot- 


ników a drugie tyle ma być wydalonych. Także 
rosyjscy i ormiańscy robotnicy opuszczają miasto, 
wskutek czego podjęcie robót będzie bardzo utru- 
dnionem. 


Paryż 23. września. Jak z Petersburga dono- 
szą, od 48 godzin niema tam wiadomości z Baku. 
Cenzura kaukazka nie przepuszcza nawet telegra- 
mów towarzystw naftowych. 


a Po wojnie. 


Tokio 23. września. (Reuter). Japończycy za- 
jęli na północ od Sachalinu amerykański paro- 
wiec „Barrapouta*. 

Tokio 23. września. (B. Reutera). Komendant 
„Pereświeta* Bojsman umarł w Matsujamie. Ne- 
bogatow, Smyrnow, Grigoriew, Rieszin i inni ofi- 
cerowie otrzymali na słowo honoru pozwolenie 
powrotu do Rosji. Rożdiestwieński prawie już zu- 
pełnie wyzdrowiał i znajduje się ciągle w Fuszi- 
mie. Ministerstwo wojny zniosło rozmaite ogra- 
niczenia względem oficerów rosyjskich. 

Paryż 23. września. Ratyfikacja i ogłoszenie 
traktatu rosyjsko-japońskiego nastąpić ma — jak 
donoszą z Tokio — 7. października. 

Parlament japoński został zwołany na 25. pa- 
ździernika. 


Tokio 23. września. Liczba petycji, wniesio- 
nych wprost do tronu z rozmaitych stron, a skie- 
rowanych przeciw traktatowi pokojowemu, wynosi 
już przeszło 40. Pomiędzy temi petycjami znajdu- 
je się także petycja profesorów uniwersytetu. Po- 
mimo zaprzeczenia prezydenta ministrów, utrzy- 
muje sie pogłoska, że w traktacie zawarte jest 
zobowiązanie się Japonii, że nie ufortyfikuje ona 
cieśniny La Pér use. Wśród przywódców stron- 
nictw panuje również niezadowolenie z powodu, 
że Japonja zgodziła się na to ©graniczenie, Ruch 
Opozycyjny wzrasta. W redakcji jednego z dzien- 
ników opozycyjnych, tudzież w pomieszkaniach 
redaktorów przedsięwz ęto rewizje domowe. 


BOg Na sezon jesienny! “Sg 


Jagiellońska 20 


farbuje i czyści chemicznie wszeiką 
Akademicka 26 


fangier i Ska we Lwowie 


Esp Jedyna tego rodzaju w kraju! 


Pierwsza krajowa parowa Farbiarnia i Chemiczna Pralnia 


Rawy prutą i nieprutą, 
materje. portjery, dywany i firanki, orąz futra i pióra. 


Wykonanie do 8 dai. 
Ceny przystepne. 


- Nadesłane. 


-ns 


"RANCISZKA JOZEF 
WODA GORZKA 


„ jest najlepszym naturalnym 
środkiem przeczyszczającym. 


Wzorowy zakład: Poczuwam się do obowiązku 
padać do publicznej wiadomości, że w zakładzie Wgo Pana 
om. podpułkownika Karola Naskała Nahlika, ul. Piekarska 
l. 37, wszyscy uczniowie bez wyjątku zrobili 
eranzna tak wstępne, jako też poprawcze w szkołach pu- 
blicznych (gimnazjalnych) i w szkołach kadeckich, między 
niemi i mci dwaj synowie. Za sumienne przygotowanie 
moich synów, zasyłam serdeczne „Bóg zapłać“. * 

KAROL SPIES3 
magazynier ck. kolei państwowej we Lwowie. 


AIN ARA 


KURJER LWOWSKI z dnia 24, Września 1905. 
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są bardzo wartościowe i piękne i wykonane najsolidniej | kolei Elbethal 45000. Akcja kolei północnej 5360-—0000. 


z brylantów, złota i srebra. Losy kosztują po 1 koronie 
i są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikach i kolekturach loteryjnych. ' *» 


z 


3> tus 


K 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 23. września. (Kursa giełdy wiedeńskiej). 
Losy. a) procentowe: Austr. zakładu kred. ziem. (Boden- 
ereditlose) oblig. pr. z roku 1880 3-proc. 30409, Austr. 
zakł, kr. z. z obl. pr. z r. 1891 3-proc. 303-00, Regulacji Du- 
naju z r. 1870, 1U0 zł. 5-proc. 272:00. Węg. Banku hip.po 
100 zł. 4-proc. 270.00. Pożyczka serbska prem. po 104 
fr. 2-proc. 10400, b) bezprocentowe: Basilica 5 zł. 2600, 
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zł. 474— Clary zł. 40 
m. k. 15300, Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78.93. Losy 
m. Krakowa 20 zł. 6600, Pożyczka m. Lublany zł 
170.00 Budy (Ofen) 40 zł. 17800, Palffy 40 zł. m. 50 
54.00, Czerw. krzyża austr. tow. 10zł. 3475.Cze rw. 
krzyża węg. tow. 5 zł. 6200, Losy fund. arcyksięsia Ru- 
dolfa 10zł. 214'00, Salma 214 zł. m. k. 74.00. Pożyczka 
Salzburgu20zł 14910, Tureckie oblig prem. kolej. 
po 400! fr. 14870 Losy komunalne miastą Wiednia 
zr. 1874 535 00 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Akcje kolał czerniow. 58400. Akcje Alpiny 53900. Akcje 
Rima Muranji 55400. Ake. prask, Tow. żal. 2743—0000. Akcje 
fabryxi broni 580 —000, Akcje tureckie tyłun. 37900 Akcja 
Gaur, Karyac. Tow. naft. 96800. Gblig. węg. masmnizac 
9700. Reata majowa 10050 Renia ausir. Koron. 100 60. 
Wąpierska renia Koron 9690. 56 1. Hsty Tow. kred. ziems. 
9985 45, listy Banku bip. 99-00. 41/,0, Banku hipot. 101 35 
5%, Banku hipotecznego 11250. 4” Banku kralowezo 
10800. 43,0, Banku krajowego 10190 5% komun. obl 
banku kr. 02000. 4% Galie. obiig. propinac. 10000 4; 
gal. poż, kraj. r 1903 9995. 4'', poż. m. Lwowa 928], 
Losy tureckie. 14800. Marzi i1746 Ruble 254 00 s 

Usposobienie bardzo słaba z powodu Budapeszteńskich 
sprzedaży i wiadomości o przebiegu dzistejszej audjencji 
Węgrów u cesarza. 


Reorganizacja kolei pastwowych. Z Wiednia 
donoszą : Po upaństwowieniu kolei północnej w orga- 
nizacji ogólnej kolei państwowych nie nastąpi żadna 
zmiana. Dla tej kolei utworzoną zostanie odrębna dy- 
rekcja ze siedzibą w Wiedniu, tylko stacje na wschód 
od Trzebini przyłączone zostaną do dyrekcji krakow- 
skiej. Zmiana w organizacji ogólnej kolei państwowych 
nastąpi dopiero po upaństwowieniu wszystkich trzech 


Wiedeń 23. września. G. 230. Zamknięcie giałdy |kolei. Wówczas należałoby także pomyśleć o decen- 
ej nF z — „molo BŁ ga. Hao" PUEA ARE, RE Ei tralizacji kolei państwowej, gdyż obecnie w rzeczywi- 
oterja policyjna. Ciągnienie tejże odbędzie się| 79400. Akcje Anglobankmı 31700, Akcje Unionbanku 800,1 stości z każdą bagatelką udawać się trzeba do Wie- 
bez odwłoki dnia 11. października 1905, w gmachu dyrekcji | Axere Laenderbanku 45150. Akcje Bąukvereine 57250 | dnia, a dyrekcje de facło nie mają wielkiego zna- 
czenia. 


policji we Wiedniu. Loterja ta pozyskała sobie poklask i| Akcje Bodencredit 1044—. Akeje Gal. Banku hipo: 562 00. 
powszechne * sympatje publiczności przez to, że wygrane! akcjekolei państw. 67025. Akcje kole: połud. 103 00. Akcje 


zmia A D AGE cało) Ap g + su 


COLOSSEUM = Od 16. września i 


La bella Lucia z trupą wenecką i księżna Yvonne de May- 
. renna z 3 słoniami 10 senzacyj! ~ „aj 

W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i8. Bilety są wcze- 

śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 
Godziennie KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ. — Początek o g. 9. wieczór. 
max UB DR A PL awa ać c yw wówy?t ziOr A: O wosk wiwa 


„. Teatr rozmaitości 


MA N Ów. pork 


Nauka. 


oszukuje się ukończonej 

sem'narzystki do uczenia pa- 
nienki III. klasy wydziałowej. Fran- 
cuski, fortepian pożądane. Wa- 
runki pod Xpp., restante Rozwa- 
dów. 2108 


THE BERLITZ SCHOOL 
Szkoła nowożytnych języków 
ul. 3. Maja l 2. 
ranc, aneiei., niem., włoski, 
polski, Wpisy codzień. 


m 


auka w szkole tańców 


= | ON NAM A 


zyby; lustra, ramy do obra- 

zów poleca najtaniej Fruchs, 

Karola Ludwika 29, Pasaż T 
1 


150 powinszowań 

ÙU wierszem i prozą 

napisał * dla dziatwy polskiej 
LEON ZATORSKI. 

Cena egz. brosz. k. 1:20, opr k. 1'50. 
Nakład księvarni 


A. STAUDACHER i Spółka 


Stanisławów. 


atka biedna wdowa bez 
pensji uprasza dla syna który 


gre otworzyć interes; po- 
dobny nie istnieje we Lwowie, 
szukam spólnika z gotówką. Zgło- 
szenia pisemne do „Kurjera Liwow- 
skiego* pod Stanisław B. 
3000. s * 209 


Garnitury salonowe i bu- 
duarowe, materace wło- 
| sienne i sprężynowe 


story do okien oraz wszelkiego 

rodzaju meble miękkie poleca 
w wielkim wyborze zakład 

tapicersko -dekoracyjny 


K. Coczyskiego 


Lwów; ul. Pańskā i. Il. 


EE- Dependence Bristol 


dwie sensacyjne komedje. Program familij 


Drobne ogłoszenia | 


po 1!/, ct. od wyrazu. 


____ Kupno i sprzedaż. 


+ è powozów Józefa Próch- 


nickiego, Szpitalna 36, jest do 
rzedania fajetonik i wó- 
c na resorach. == * * ' 2051 * 


De sprzedania willa w 
Birczy o ll pokojach, do- 
brze się rentująca, gdzie jeszcze 
3 lata mają być urzędy, oficyna 
o jednym pokoju i kuchni, dalszy 
ciąg budynku tego jest duża staj- 
nia i stodoła, z tychże ubikacyj 
tanim kosztem można zrobić dwa 
pokoje i kuchnię, wreszcie półtora* 
morgowy ogród obok domu. Wa- 
runki bardzo korzystne. Bliższa 
wiadomość u adwokata dra 
Tryhalskiego;, Przemyśl; 

Jagiellońska 29. 2089 


ila parterowa muro» 
wana nowa z ogródkiem w 
Przemyślu na sprzedaż. Wiado- 
mości udzieh biuro dyrektora Ma: 
karewicza, Lwów, Cichą 1. 2113 


maeme a 


pracowni |lakierniczej 


amienicę jednopiątrową, na- 
rożną, sprzedam. Łyczakow- 

ska 99, róg Krupiarskiej. 2111 
giążki powieściowe i inne ta 
nio do sprzedania. Spis wysyła 

Baal w Myślenicach. 2088 


Jan Mulier, Biyszczywody 
poczta Żółkiew mana sprzedaż 
folwarczek 260 morgowy 
w tem 20 morgów mlodego lasu 
w powiecie Śniatyńskim 4 klm. od 
Zabłotowa. Na parcelację dogodne 
Tow. kred. ziemuskiego 56000 koron. 
Cena 120.000 koron. Część ceny kup 
na może pozostać przy hipotece. Za- 
miana na kamienicę we Lwowie nie 
wykluczona. Oglądać można każdego 
czasu bez specjalnego zezwolenia. 


E IK" DORY OR 
" ” Poszukują posady. 


Morncypient rutynista, ewen- 

tualnie solicytator, poszukuje 

posady: prowincjonalnej. Admini- 

stracja „Kurjera*, idę i 
1 


,zańskich Stengel rozpoczyna się 


uczęszcza do gimnazjum o składkę 


codziennie przedstawienia 
pierwszorzędnych artystów, 
ny. Początek o godz. 8!/,. 


fanna z dobrego domu po- 
szukuje zajęcia w domu chrze- 
ścijańskim za skromnem wynagro- 
dzeniem, może być użytą do pię- 
knego szycia, haftów, do towarzy- 
stwa starszej pani, pomocna w go- 
spodarstwie, bona do dzieci lub u- 
dzielanią nauki dla początkujących 
szkół. B. B., Złoczów, poste re- 
stante. 209: 


CE BOOBS PT) edi, 
podr: zdoiny pomocnik 

handlowy z działu korzeni, 
win i delikatetów oraz pokoju do 
śniadań poszukuje posady. Łaska- 


we zgłoszenia upraszam pod adre- 
sem: Pomocnik handlowy w han- 
dlu W. pana Martyńca we Lwc- 
wie, plac Unji Brzeskiej I 5. 2070 


atnowany handlowiec 


działu korzennego i delikate- 
sów z uobremi poleceniami, po= 
szukuje posady w większym 
handlu korzennym, lub do prowa- 
dzenia Kółka rolniczego, od 15. 
październiką br. Łaskawe zgłosze- 
nia uprasza pod adr. „Handlowiec“, 


Jasło, poste restante. 2118 


omocnik buchaltera wła- 
åający językiem polskim, nie- |i 
i rosyjskim, poszukuje 


mieckim 
posady zaraz. 
główna poczta. 


K. F., poste rest. 
2112 


z 2-letnią praktyką notarjalną i 
11/, roczną praktyką adwokata: 
Nestor Seneta. Rożniatów. 2043 

mP M ~- 
Woine posady. 


oszukuje się chłopom do 
nauki introligatorskiej. Fedu- 
nio, Wałowa 29. 1707 


oszukuję ucznia do nauki 
dentystyki Rappapurt, denty- 
sta- technik, pl. Marjacki 7. 2071 


pPazskuię kobiety w śre- 
dnim wieku, któraby się chcia- 
ła zająć dzieckiem trzymiesięcz- 
nem, na kuchni się dobrze rozu- 
mie i żonę 'w gospoderstwie za- 
stąpi. Honorarjum według umowy. 
Kozak, aptekarz w Toporowie. 
2095 


adwokate lub notarju- 
sza poszukuje posady jako 
koncypient, kandydat notarjalny 


następczyni Praksedy z So 
1. października br. Pierxszy wie- 
czorek 30. bm. Wpisy przyjmuje 
od dziś codziennie w domu wła- 
snym. Marja Stengel Tabor, ulica 

2114 


Szeptyckich 7. 
Rozmaitości. 


RE > 


I 
| 


gm medalem  odznączo: 
ny na wystawach w Paryżu i 
Londynie dra Durra płyn przeciw 
siwiwżnie poleca Droguerja Lesz- 
ka Siadowskiego, Lwów, 
Kapituiny I. i. Flaszka 2 koro- 
ny. Tysiace uznań z całego 
światła! 1013 


Ms*s"siowie, masseży, po- 
wrócili z Iwonicza i polecają 
się P. T. Szanownej Publiczności 
do wszelkich zabiegów hydropa- 
tycznych i masażu według wska- 
zówek © Wp. lekarzy  Hofmaua O- 
pata (boczna Łyczakowska) 1. 20. 
2056 


gaz wieżw miód deserowv, ku: 
>= racyjny, naj:6iszy. 5 Kg. 6 k. 
60 gr. franco. Miód także w pla 
strach. Korzeniewicz ; en. 
naucz, Iwanczany pl. 1065 


Foplamione 
| ubrania męskie i damskie į 
„ nieprute 5 
ozyści I odnawia 7; 
Pierwszy chemiczny zakład 


DZYMÓT WEISSA 


Ë tylko ul. Kopernika I. 12, LWÓW. 


Na żadanie czyści sie zą pomocą 
aparatu w «przeciągu kilku godzin. 


Ew 


Rytownik Eugenjusz Mara 
jan Unger, przeniósł 
swój zakład rytowniczy i 
pracownię pieczęci meta- 
lowych i kauczukowych 
tymczascwo do sklepu ze- 
garmistrzowskiego p. Sta- 
nislawa Wożniaka; Lwów; 
Akademicka 8, drugi yl 


maczny wikt na świe- 

żem maśle; można zama- 
wiać do domów po cenie nader u- 
miąrkowanej—w domu prywatnym 
przy ul. Batorego 22, oficyny, 
parter. 2064 


na płaszcz i ksążki. Datki przyj- 
muje z grzeczności Łada Zabłocki, 
Hotel Warszawski. 


pierwsze biuro pośrednictwa 
gal. stowarzyszecia „Wieniec“ 
we Lwowie, połeca służbę żeńską 
i męską S. Panom służbodawcom 
kucharki, pokojowe, lokai, dozor- 
ców itp. służbę uczciwą i praco- 
witą, za którą stowarzyszenie po- 
ręcza. Zarząd stow., ulica Słodo- 
waglś 45, | ME 2117 


2082 


wytwarza bez trudu 


najwspanialszy połysk I 
S pane skórę blała | trwała. 
FRITZ SCHULZ jun. 
Akt.-Ge8., Eger u. Leipzig. 


Cczte III2 zamieniam. A. Z, 
restante Lwów. 2110 


ML nadszedł wielki wybór 

płyt gramophonow;ych — do 
nabycia po najtańszych cenach w 
składzie gramophonów Jakóba 
Kahanego, LWÓW, Sykstuska 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotnie. 122 


| O r r 
Najlepsze l 
mydła toaletowe, go- 
spodarcze i świece stea- 
rynowe po cenach niskich 
poleca | 
Fabryka mydeł i świec 


€. i J. Friedrichów 


| Lwów, Krakowska 13 i Lelewela. 


a S muza ap 

anny cynkowe od zł. 6:50. 

wanienki dziecinne i nąsiady 

od 2 zł. Specjalny wyrób wanien, 

Wojciech Zajac; ul. Osso- 
lińskich l4, 1035 


aaa NN NN 
—— LR O 0 OO! 


RAN <A 


Przyjmuje się równiez wszel- 
kie robuty w zakres tego fa- 
chu wchodzące. 


brazy olejne, olejodruki. szty- 
chy, grawury i oprawę tych- 
że nolecą najtaniej nowo otwo- 
rzouy skład obrazów i ram. Bas 


torego 30. 85 
towarz. pryw. nauczy- 


cielek urzędniczek, poleca 
poszukuje nauczycieiki z franc, 
niem., muzyką na wyjazd £ w miej- 
scu bony, froeblanki, niemki. fran- 
cuski codziennie 12—1. Kościuszki 
5 2019 


Ą/oine Towarzystwo po- 
szukuja dwóch panńw spryt- 
nych do interesu, z nienaganną 
przeszło:cią do podroży w celach 
akwizycyjnych. Warunki: stała. 
płaca i prowizja a po trzech mie- 
siącach stabilizacja. Dokładne o- 
ferry z podaniem wieku i dotych- 
czasowego zatrudnienia pod adre 
sem „Akcyjne Towarzystwo“, po- 
ste restante Lwów. 2035 


p a N E 
poczta 3;4 blisko kolei i mia 
sta do zamiany ną inną. Zgło- 
szenia pod „Zamiana*,- Poste TO- 
stante Stanisławów. 2079 


—— Ai WZYWA WENERA 
WZW IK AEG ERA BZ, 12 


Mieszkania i sklepy 
po l ct, ol wyrazu. 


A 
zopena (0. Ubikacje fronto 
wo na warsztaty, fabryki. pie- 

karnię. 2106 


akój frontowy. Grodziekich 1, 
kój fro y 200) 


HI. piętro 


latrowy pokój, kuchnia. To- 
P PA 12. 2088 


pokoje, wszelkie przynale- 
3 żności, od października. ra 
21 


gmunto wska 11. 


kademicka 15. 5 Pokona I. 
piętrze do wynajęcia od 1. pa- 
żdzierniką. ; =- 2096 


QNbszerny pokój z kuchnią 
zaraz do wynajęcia. Sakra- 
mentek 18. 2092 


pawi r DMM 
pojedyncze pokcje z całem 
utrzymaniem przy rodzinie dv 
wynajęcia Ulica Piekarska |. 37, 
II. piętro. 2069 


Z R SĘ WENENEIEWNÓG"+""". T 
pokój irontowy z utrzymamiem 
jest do wynajęcia. Zimorowi- 


cza 15, I p, drzwi 1. 2115 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. Września 1905, 7 


' "FFn dla Pax! 
Herman Lachs gzim 


Lwów, plac Kapituiny I. 3 (naprz. Katedry) 


Znana firma, która została odznaczcną najwyższem wyszczególnieniem 
na wystawach we Wiedniu, Lyonie 1 Paryżu za doskonałe wyroby 


kapeluszy damskich 
poleca na SEZON JESIENNY i ZIMOWY swoją PRACOWNIĘ i MAGAZYN 
KAPELUSZY DAMSKICH I DZIECINNYCH, oraz najświeższe nowości dla 
dam po cenach najniższych, lecz stałych. Zwraca się uwagę Szan. 
P. T. Publiczności, że moje magazyny nie znajduja sie w Rynku 


1 tylko pl. Kapitulny 1. 3. 


y dostawca 3 


1 9SOMIjqOS( 


Najwyższe odznaczenia 
-- 40 złot. medali - - 
| "Zygmunt FLUSS 
ni pierwszy zaklad 

parowej farbiarni 

` chemiczna „=-~ 

„. „pralnia ie 

*. ubiorów i ma- = 

terji wszelkie- "* 

go rodzaju unifor. etc. 


MIYEE. FŁIŁO, , 


Morawie i Śląsku. 
81013 


. 


Największa fabryka tego rodzaju 


w Galicji, Czechach 
*U9EJ0]04 UDDĄRSAZ8M aM YDISNAJS Jord I 


"yańuqempef [Araye © 


MN : 
Własne filjer we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej 
h 26 i uł. Batorego I. 20 (Hotel Saski), — w Krakowie 
tylko przy ul. św. Krzyża 7. s 
Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 7 
BIS" Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. "SES 
6 | -- <Tuók "RET "i 00 AAWO a RE 


„JODEJRLIA* 


jast obecnie ochronioną przez urząd patentowy 
nazwą dla znanego powszechnie i przez lekarza i pu- 
bliczność równo ulubionego 


'Lahusena jodowo-żelazistego 


tranu wątrobianego 
Najlepszy, najdoskonalszy i najskuteczniejszy tran 


wątrebiany. Należy go preforawać przed wszystkimi 
innymi konkurencyjnymi preparatami tranu wątrobianego 
tak co do smaku i skuteczności, jakoteź oo do jakości. 


Lahusena tren wątrobiany jest nieprześ :igntony 
co do skut czności na wynadek gruczołów, skro- 
futów, choroby angielskiej, wyrzutów skórnych, 
gichtu, reumatyzmu, chorób gardła i płue, prze- 
ziębienia, kaszlu, kokluszu, jakoteż dla wzmoonie- 


robie, infuency, febrze, chorobach dzieci etc. eto. 


jako powszechny środek domowy i zapobiegawczy.” 


Działa energicznie, tworząco krew, odnawiająco 
soki, pobudzająco apetyt, czyszcząco krew. Pud- 
nosi siły ciała w krótkim czasie. — Konsumcja 
wzrastą z kążdym rokiem. 
Do spożycia w zimie i w lacie, ponieważ zawsze śwież» do nabycia. Cena: koron 
3:50 i 7'—. Jedyny fabrykant aptekarz Lahasen w Bremie. Ponieważ na- 
śladnją, kupować należy edtąd tylko pod nazwa „Jedella“, która znajdować sią 
muai zewnatrz na każdej skrzynce. — De nabycia we wszyatkloh aptekach. — 
Wa Lwawie u aptekarza dra Mikolascha, ulica Kopernika, Zygm. Ruokara, apteka 
gad sr. Orłam, ulica Krakowska, c. Dilla, apteka pad Anlałam Stróżem, ulica Pańska 
i u aptekarza Szymona Haya, ul. Kaźmierzowska. W Tarnopolu u apt. dr. l. Franzoaa. 
W Przemyślu u apt. Schwartza, W Brodach u apt. A. Feueratelra. 


Limy rem 


6 ciągnień rocznie < 


3 główne wygrane po fcs. 600.000, 3 główne wy. 
grane po fcs. 300.000 i liczne wygrane poboczne 
nastręczają : 


losy tureckie. 


Wielkie wygrane wypłacone zostają w całości, podczas gdy | 
za naimniejszą wygraną wypłaca się fes. 240. LOSY TURECKIE 


nastręczają więc możliwie najlepsze szanse wy 
grania i przy obeenym tanim kursie są bardzo de po- 
lecenia. — Sprzedaję losy tureckie za gotówkę podług 

: kursu albo oferuję: | Dae 
1 los turecki w ratach miesięcznych po kor. 6—8 
5 losów tureckich w ratach miesięcznych po k. 30—40. 


Cena oznacza się najtaniej na podstawie kurau nadejścia zamówie- 
nia. Natychmiastowe, niepodzielne prawo do wygrania już po złożeniu 
u mnie 1. raty, na podstawie ustawowo wystawionego dokumentu sprze- 
daży. Wplata 1. raty najlepiej przekazem pocztowym, a dalszych rat bez- 
płatnie przez c. k. pocztową kasę oszczedności. 


EDWARD URBAW DOM BANKOWY, BRÓNN, Grosser- 


Platz 23-25 — w domu w vym. 
Solidnych stałych odsprzeda aoi — Ceny tanie , _vizja 
oDra. 


A 


nia dzieci anemicznych, chorowitych i blado wy- - 
glądających. — Dla wzmocnienia po przebytej cho- _ 


F 


AA p a T 


Er| Monsieur Petit | 
4 Directeur de la Compagnie de la Machine a ćerire „Yost“ —B 
A 30, rue Greiry.a Bruxelles 
ri Monsieur Petit HPE = 

Comme suite a nos differents entretiens et suivant les conditions de votre offre, J 
i jai lhonnenr de vous informer 


(R 


de deux cents machines a ćwrire Yost no 10. a 

Les conditions de vente et de paiement sont celles stipulees dans votre offre + 
du 10. courant a l'exclusion de toute communications et offre precedentes. jan 

„Je vous confirme bien volontiers que les machines sont exclusivement destinnees 
a enseignement, tant a notre établissement même qu'en province, et que dans” le cas 
ou elles ne seraient plus ntilisóes dans ce sens, notre Institut s'oblige A. rembourses 
a votra Compagnie ia difference entre le prix spécial consenti, 
comme stipulé dans votre offre. — Il en serait 
viendrait a €tre revendne dans le dćlai prévu par votre lettre prócitóe, — Venillez 


4 


i livrer immediatment trente — cing machines et trente — cing bureaux qui devront Pea 
tre en place pour le samedi 25 courant au plus tard et, si possible, une bonne partie = 

pour samedi prochain, 18 courant. — Les instructions pour ia fourniture des autres w. 
machines, suivront au fur et a mesure des besoins. Nous nous reservons cependant un "A 

délai maximum d'une ann pour prendre livraison de la totalité de la commande. — ai 

Jl est entendu qus toute machine furnie sera garantie durant deux ans et que "E 


pendant cette periode da garantie, chaque appareil devra 
maines par un mócanicien de votre Compagnie. 


pesiękiiomy koszyk Czer wo- 
nych pomidorów 3 kor. wysy= 
1923 


ła Antoni Klimowicz, Lwów. 


MASZYNY do SZYCIA 
— iHAFTU — 


Singera 


ea gotówkę ze znacznym opustem 
lub na raty pod przystępnymi wa 
runkami Bezpłatne kursa szycia 
t haftu. Za opakowanie i dostawę 


do kolei mie mie liczę. Cenniki 


gratis t franco. 


WŁADYSŁAW KUKAWSKI 


skład inaSzyp do szycia 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 


Uwaga: Kierowałem długie lata firma $. p. 
Józefa lwaniekiego i innemi pierwszo- 
rzednemi, moja więc wiedza w dziale 
maszyn do szycia daje Odbiorcy zupalną 
Barania za doborowy towar. 

Wzładystaw Kukawski. 


| Największe zamówienie 
maszyn do pisania 


| naraz 200 sztuk. 
| INSTITUT COWNIERCIAL MODERNE 


Directeur : A. Dudonx. 


Agreez, Monsiener Petit mes salutations distingućes 


' <.. _ 


na świecie; 


=. 


zar minas 


'EruĘxelles, le 15 Mars 1905. 
24. Rue des Fripiers. 


que mon Comitê Directeur approuve la commande 


et le- prix ordinaire, 


de mëme pour toute machine qui 


4 


ètre verifie tontes les se- 


tł 


1 
EE 


"7 Le Directeur 


DUDOLX. 


Ochrona 


przeciw 


chorobom! 


Zalecane przez pierwszo- 
rzędne powagi lekarskie 
jako najlepsza ochrona 
przeciw Eagoświojn, jako- 
też do pielęgnowania 
chorych. 


GUTTMANNA oryginalne patentowane 


KLOZETY POKOJOWE 


z hygien. hermetycznem zamknięciem bezwonne, w roz- 
maitych dyskretnych formach meblowych. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco wysyła 
"> ce fk. uprzyw. fabryka klozetów 


45 I 115.3 
Uu. kUTTMANNA 
Lwów, ul. Jagiellońska (naprzeciw 


ul. 3 Mają) 
SKŁAD FABRYCZNY: Bidets, wanny, Irrigateurs, 
hygjeniczne spluwaczki, papier klozetowy. 
SKŁAD FOTELI DO WOŻENIA CHORYCH. 


Główne zastępstwo Austro-Węg. Thermophor. 
siębiorstwo. (Ciepło bez ognia). 


Przed- 


„ARłOrmMAIEr" 


uniwersalny organ informacyjny (Kraków, ul. Szpitalna 34) 
informuje każdego kto: 

poszukuje kogoś lub czegoś, mianowicie: posady lub zajęcia, inte: 

resu, kupna realności lub majątku, dzierżawy, zamiany, towarzysza 

lub towarzyszki życia etc. etc. ete. Prenumeratorom udziela się 
informacyj wszelkich bezpłatnie. 


damskie i męskie 
—— Bundy słamuokie —— 
KOCE na łóżka i do podróży 
Keldry watowe welniane 
SAKI i SERDAKI ZAKOPAŃSKIE — poleca, 
H (Hotel 

Bazar krajowy we £wowie żorża) 
Przyjmuje zamówienia na 
gotową bieliznę 1 konfekcję 
męską i damską’ "wą 
l Popierajmy przemysł 
krajowy ! 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy : 


Toepier Naftuła, Trybunalska 12. 
Adler Markus, plac Akademicki. 
Bauer, Hotel de Laus. 

Blasbalg S., ul. Teatralna. 
Begen, Hotel Warszawski. 
Breyvogel H. ul. Grodzickich 
Ezaczkies, ul. Karola Ludwika. 
Drucker Eljasz, Grodecka. 
Einborn, ul. Grodecka. 

Fabian, Pasaż Hausmana. 
Finkelstein, Karola, Ludwika. 
Fisch, ul. L, Sapiehy. 

Fleischer A., ul. Grodecka 91. 
Frankel J., Leona Sapiehy. 
Fried Jakob, Rynek 18, 
Garfunkel J., Sykstuska 2. 
Griffel L., ui. Żółkiewska. 
Grilnfeld, Janowska 7. 
Halpern, pl. Gołuchowskich. 
Herold Antoni, Sykstuska 14. 
Heilwig Edward, ul. Kopernika 
Heustóin ] , ul. Lenartowicza. 
Kanarienvogel, Jagiellońska. 
Kawiarnia £uropejska, Jagiellońska. 
Keil A., ul. Kopernika. 
Kostkiewicz August, Wałowa. 
Kreindier 3. Ch., pl. Bernardyński. 
Kihi M. ul. Gredecka. 
Laskowski, Hałfcka. 

Lemel Simon, Gródecka 54. 
Landesberger W., ul. Polna. 
Ludwig Jan, Krakowska 7. 


Bok okocimski (porter krajowy): 


Pa Naftuła, uł. Trybunalska. M. Hakel, św. Teodora. 
Z. Baczewski, Halicka. S. Schapira, Rynek. 
). Garfunkel, Sykstuska. Waldbaum, ul. Krakowska. 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 
Ozjasza Wiksla i Syna, ul. Bogusławskiego 13, Telefon Nr. 6. 

Skład piwa flaszkowegu u p. $. Wiesera, ul. Sykstuska 
14. Telefon Nr. 149. "p: 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie 
sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej 
przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GÓTZ, Browar Okocim. 


Lówenheck lakób, Trybunalska. 
Łopaciński Wojciech, Rynek 87. 
Makowski M., ui. Krasickich. 
Mehr, kantyna 30 pp. 
Nussenblatt, Grodecka. 
Ostermann, Sykstuska 28. 
Pencias, ul. Grodecka. 
Piotrowski J., Ruska 18. 
Przybylski Karol, Teatralna. 
Rak, Zólkiewska 30. 

Reich Samuei, Rynek. 
Rossignon, ul. Pańska. 

Rothberg Abraham, Janowska. 
Rudziński, restauracja kolejowa. 
Schall Sara, ul. Każźmierzowska. 
Schnapp, Kopernika. 
Sokołowski, Rynek. 

Stauber, Hotel Pański, Grodecka. 
Strauch Marjan, ul. Grodecka. 
Stoff, ul. Sobieskiego. 

Szapira S., Rynek. 

Schwarzer U., Gródecka. 
Tennenbaum l., ul. Jagiellońska 
Tomicki R., Rynek. 

Waldhaum, Krakowska 25. 
Wasserman, Krzyżowa. - 
Woissberg, ul. Grodecka 49. 
Zielinski, ul. Ormiańska. 
Zinkes, Pasaż Mikolascha. 
Zimmet H. ul. Kaźmierzowska. 
Zuckermann J., ul. Zimorowicza. 


= TFI A 
Najzupełniejsze przekonanie 
że aptekarza 
Thierry ego Balram i maść centyfoljowa 
sa środkami niedoścignionej akuteczności w wszelkich 
cierpieniach wewnętrznych, influenzy, katarach, kurcząch 
i zapaleniach wszelkiege rodzaju, w stanach osłabienia, 
zaburzeniach w trawieniu, ranach, ahscesach i dolegliwo- 
ściach żotłudkowych—wzbudzi w każdym książeczka, któ- 
ra dołączamy w razie aamówienia balsamu, lub wysyłamy 
na Żądanie oddzielnie za dario, a która zawiera obok ty- 
sięcy oryginalnych pism dziękczynnych, poradnik domowy, 
12 małych lub 6 flaszek podwójnych balsa- 
mn k. 5—, 60 małych mb 30 flaszek podwój|- 
nych k. 15. 

2 słoiki maści ceutyfoljowej k. 3:60 opłatnie, wtaz £ 
skrzynka, Proszę adresować do aptekarza A. Thierry 
w Pregrada obok Rohitsch. Fałszsrze i sprzedający 

podrobienia, będa aadownie śsigani. 


Do nabycia wa wszystkich większych aptekach we Lwowie i na prowincji. 


J. fnóela proszek Zamorski 
zabija z pewnościa b 
szwaby, karakons, pluskwy, pohły, 
moskale, muchy, mrówki, stonogi, 
moliki ptasie, wogóle wszelkie owady. 


Składy: We LWOWIE: Alojzy Hūbner dro- 4 
guerja Rynek 38, Makarowski ı Ska drog. Hykstu- 
ska 2, P, Mikolaach apt., Zygmunt Rucker apteka pod „Srebrnym Orłem“, 
A. Beakock ulica Hatmańska 4, Ed. Brückner apt. ul. Sapiehy, Karol § 
Bayer ul. Krakowska, St. Markiewioz Rynek 42, Józef Ch. Finkler, 
| handel tow. korz. Na Błonie, 6. — GLINIANY: Otmar THADKR apt. 
przedtem A. Helm. — GRÓDEK: J. Heschelea apt. i A. Lippua. 


Wysyłka w drognerji J. Andela pod „Czarnym psem“ 
w Pradze ul. Husa L3. 
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Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 
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: FABRYKA 


PŁYTY ITOTACYJNE 

00 FUNDARENTOW 

I SMOLE DESTYLÒ WAN 
DACHÓW È JAŁEWA J 


TAr 


WIEKU 
ISTNIEJĄCA FABRYKA 


STORÓ W 


do okien wszelkich 
systemów 


W. ADANSKI 


Hetel 
Georgea 
Lwów 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plao Marjacki I. 9. 


poleca 
Drut kol- 
' ozaaty; cyn- 
kowany, gruby 
21/ mm., kolce 
co 6 cm., 100 
metrów zł. 3:25. Siatka druola- 
na do okien zisalona lub ja- 
sna metr[) zł 1. Koglarki ame- 
rykańskie do trawników po zł. 16 
113. Hydronety ogrodowe z wę- 
żem gumowym po zł 850 i 11. 
Nożyce ogrodowe do szpale- 
rów od zł. 2'50 do 350, ręczne od 
75 ct. Franouskie od zł. 2 do 
350. Puszki hermetyczne 
Fieischnena na mieko na litr. 25, 
zł. 7, oraz wszełkiei innej wieiko- 
ści. Plomby ołowiane mała klg. 45 
ct., duże 40 ct. 


Dla ZL 
naszych milotkich 
płaszczyki, suklenki, guńki, 
serdaki, kapuzy, pończoszki 
kompletne 
wyprawki dla niemowląt 


bieiizna dla dzieci 
poleca 


Magazyn i pracownia 
komplatnej konfekcji dla dzieci 


Karoliny Szydłowskiej 
ul. Akadomioka I. 14. 
Ceny niskie. — Tewac doborowy. 


najprzedniejsza 
Xerbate zbieru majowa- 
go, wyborną w smeku, a- 
romatyczną | dobrze na- 
ciągająca funt pe zł. 3, 2 
1160, peleca handel Leo- 
marda Soleckiego we Lwo- 


wie, ui. Batorego 2. Wy- 
MByłki odwrotnie. (120) 


Najlżejszą w kraju 


Dachówkę 


z gliny odmulonej 
najtaniej dosteroza 


Fabryka 
sztucznego kamienia 
i dachówek 
=== we Lwowie. —= 


Zamówienia przyjmuje biure 
fabryki 


w gmachu Banka || 
hipotecznego. 


mn e a 


i į tnik, 


WĘZZEKE 
|. 2419002 


Ilustrowa- 
ne cenniki 
wysyłamy 
na prowin- 
cję darmo, 


44%6%600 


ka 


towarów naszego składu 


a 
a 


DES 
«a 


aw- po bajecznie 


BEE 


lad 


ž 


z sulonowe po 
Chodniki, 


JA 
w 


LQ R 


RE 
[KS 


we 


ASTALTU | PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. NARCINA L 23. 


Wszystkie z 


WYSPRZEDAŻY - 


zwiniętej firmy „A. Krzysztofowicz we Lwowie” 

sozostałe towary a mianowicie: dywany, firanki. por- 

tjery, dywaniki nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 

linoleum, dywany perskie i smyrneńskie. oraz róne 

artykuły dekoracyjne, nabyli”my aktem notarjalnym 
do 1. rep. 1*0 9/5. 

One zapasy, jako też większą część wysortowanych 


i udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobom na żąda- 
nie tak we Lwowie jako też na prowincji chętnie kre: 
dytu, wedle ustnej lub pisemnej umowy. — Cenniki ilustro- 
wane wysyłamy na prowincję darmo, za nadesłaniem ` 
10 hal. m znacekach pocztowych. Polecamy również, 
jak długo zapasy starczą, następujące towary: 
Dywan:ki przed łóżka po ct. 30. 40, 50 i wyżej 
Dywany nad łóżka po gł 125, 2—, 210 


metr et 15, 2Q,.25 
Portjery, sztuka ct. 60, 75 ct., zł. 1— 
Firanki koronkowe, szt. ct 60, 75, zł. 1-— 
Kapy na stoły i łóżka zł 1:20, 1:50, 2 — 
Resztki różnych materji na meble i rożnych chodników 
— obraymać można bajecznie tanio. —====—= 


ZARZĄD FIRMY „AU LOUVRE" 


Nasza nowe otworzona filija nowości damskieh 
i dziecięcych znajduje się przy uł. Halickiej 19. 


Dystylarnia francuska 


JEAN GOTHMAKN. właściciel w Krems (Anstrja) 


se KONIAR z 


Reprezentacja generalna: RUDA © BLUCHMANN, Wiedeń, 1, 
Himmelpfortpasse 17. 
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ASFALT 20 USOSZANIA | 
TAWILECGONYCH SCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
W BUDYAMAGM. 
ZE T WIOZYRZSY 


a aye ape a 6 am ah 38 2% uan 
ako kał Vy CWE" aska Ae ę 


wedle 
umowy ! 


a 
009 


szrzedajemy z okazji nadzwyczajnej k 


niskich cenach %a 


zł, 5—, 6—, = 


n 
n 
n 
» 


Lwowie ulica Sykstuska 6. 


ma PZ EE 


| Knorra maka owsiana 
1000 ktotnia wypróbowana, © 
której świetną wydano opizję, 
jęst rajlepszym i najtańszym 
środkiem pożywnym dla dzieci. 
Tworzy mięso, krew i kości. 
Zmieszaną z mlekiem krowiem 
jest zupełną kompensatą mleka 
matki. Ochrona przeciw dysen- 

terji u małych dzieci 42) 
Wszędzie do nabyola. 


z 


G'"re Chriatafla z Paryża 
srebro stełowe do wy- 
praw ślubnych polega po fabryci- 
nych cenach Jan Wejtych, zło- 
zaprzysiężóny ZNAaWrą SĄdO- 
RM Lwów; 


'ezny opust. 


- | PYTA aea > 


2042 


r 
Akademioka 6. 
[i Przy większem zamówieniu zna- 


pe hali z ukcyjnej pasaż Mi- 
kolasza, nadeszło w czasie 
wskacji dużo rzeczy użytkowych 
po nisxich cenach Oprócz tych 
dużo ładnych starożytnych rzeczy. 


2012 
| 
5 kilo nowo sku- 
jak puch, skubane k. 30—26. 
Poczta Pilzno, Czechy. 
7 AA E CYT 


pœ Tanie czeskie 
pióra na 
- pościel 
; sze k. 12, białe, 
miękkie jak puch skubane kor. 
18—24, białe jak śnieg, miękkie 
Zamiana i odbiór dozwolone za 
zwrotem kosztów portorji. 
BENEDYKT SACHSEL, Lobes 324. 


* Tri TRE TCZEW O PE YZ IDA 
bane k. 9:60, lep- 
Wysyłka franco za pobraniem. 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. Września 1905. 


9 


Zaproszenie do przedpłały! 
Kurjer Śwowski 


pismo polityeczno-społeczne 
wychodzi codziennie, | 


nie wyłączając niedziel, na prowincję nocnymi 
pociągami, we Lwowie o godz. 7'/, rano, 


ce umożliwia podawanie najświeższych informacji. 


Dwa razy w tygodniu bez- 
płatny arkusz powieści ze 
swojskiej i obcej literatury. 
W ten sposób 
| 


Bibljoteka 


Obok bezpłatnej 
Bibljoteki powieściowej 
daje „Kurjer Lwowski* co 
niedziela wszystkim swoim 
Czytelnikom bezpiatny do- 

datek literacko-naukowy 


powieściowa 
„Kurjera Lwowskiego* 
w formacie książkowym 


tworzy rocznie 


dziesięć tomów. _ 
(licząc zwyż dziesięć arku- 
szy za tom.) 


„dydzień” 


a nadto 
dodałki niedzielne, 


W fejletonie „Kurjera Lwowskiego“ drukujemy 
w przekładzie najnowszą serję obrazków poczytnego 
dziś na całym Świecie autora Conan Doyla p. t. 
„PO POWROCIE HOLMESA Z TYBETU“, a w dodat- 
ku powieść z angielskiego Anny Keary p. t. „ZA 
WINY 0JCOW*. 

Wkrótce rozpoczniemy druk powieści Ludwika 
Stasiaka pt.: „ORLE SKRZYDŁA“. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: miesięcznie (90 ct.) 1 kor. 80 gr. 

Na prowincji: z przesyłką pocztową miesięcznie (1 zł. 
35 ct.) 2 kor. 70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 kor. 

Listy z kraju. - 
Dąbrowa (Stan sanitarny i kuliuralny miasta. 
Zgromadzenie ludowe), Wówczas, kiedy rady gminne 
po licznych wioskach powiatu naszego nie szczędzą 
trudów ni zabiegów, by swe gminy postawić na tym 
poziomie, jakijest wymagany przez wiek XX. i wogó- 
le pod każdym względem i na każdem polu osiągnąć 
jak najlepsze rezultaty, rada gminna stolicy powiatu 


LE zań 


CONAN DOYLE. 60) 


Po powrocie Holmesa 
z Lybetu. 


(Ciąg dalszy.) 
VII. Samotna cyklistka. 


— Mój ojciec nie żyje już, panie Holmes, Na- 
zywał się on James Smith i był kapelmistrzem 
przy starym królewskim teatrze. Moja matka i ja 
nie miałyśmy żadnych krewnych, z wyjątkiem stryja, 
Ralta Smitha. Ten jednak wyemigrował przed dwu- 
dziestu pięciu laty do Afryki i od tego czasu nie 
słyszałyśmy o nim więcej. Nasz ojciec pozostawił 
nas w wielkiem ubóstwie, ale pewnego dnia do- 
wiedziałyśmy się, że w „Timesie* był inserat po- 
Szukujący nas. Może pan sobie wyobrazić naszą 
ciekawość, gdyż myślałyśmy, że ktoś nam zosta- 
wił jaki spadek. Udałyśmy się natychmiast pod 
adresem wskazanym w dzienniku. Tam zastałyśmy 
dwu panów, pana Carruthera i pana Woodleya, 
którzy przyjechali do kraju niedawno, z południo- 
wej Afryki. Powiedzieli nam, że mój stryj był ich 
przyjacielem l umarł przed paru tygodniami jako 
zupełnie ubogi człowiek w Johannesburgu. Przed 
samą śmiercią miał on się do nich zwrócić z proś- 
bą, aby strzegli jego krewnych od nędzy. Wyda- 
wało nam się to dziwnem, że stryj Ralf, który za 
życia swojego nigdy się O nas nie troszczył, do- 
piero przed śmiercią począł dbać o nasze dobre 
powodzenie. Pan Carruther wyjaśnił jednak rzecz | 


Papiery listowe i koperty 


=> = 


są wszędzie do nabycia === 


Dąbrowy, która powinna być niejako drogowskazem i| sprawozdanie ze swej działalności w Radzie państwa 


przykładem dla całego powiatu, nie okazuje żadnych |i Sejmie, następnie obszerniej omawiał sprawę propi- 


skłonności do zajmowania się miastem, jej pieczy po-;nacyjną i przedstawił zgromadzonym stanowisko w tej 


wierzonem. Dzięki opieszałości i niedbalstwu © panów 
rajców przedstawia miasto nasze obraz nader smutny i 
ponury. Gdziekolwiek zwrócisz swój wzrok, wszędzie 
przedstawi się oczom twoim brud i niechlujstwe, jakich 
nawet w najpodleiszego gatunku galicyjskiej mieścinie 
nie da się zauważyć. Ulice miasta i rynek rzadko kie: 
dy bywają zamiatane. Kiedy deszcz pokropi, wytwa 
rzają się kałuże błota, kiedy skwar dopieka, unoszą 
się tumany kurzu w powietrzu i ostatecznie znajdują 
przytułek w gościnnych płucach przechodniów. 

Szczególnie odznaczają się pod tym względem 
tak zwane „podcienia" iz niemi sąsiadujące „zajazdy“, 
które stanowią jedną wielką kulturę chorobotwórczych 
bakteryj. Wobec grożącej epidemji nie przedsiębiorą 
władze nasze żadnych Środków ochronnych.. To też 
miasto nasze ze swym przysłowiowym brudem i nie- 
chlujstwem będzie idealnym terenem dla rozszerzania 
się zarazków cholerycznych. 

Również i na polu kulturalnem naszego miasta 
panuje bardzo stęchła atmosfera. Są tu wprawdzie 
różne towarzystwa, jednak bardzo suchotniczy wio- 
dą żywot. Istnieje kasyno, które zamiast być łączni- 
kiem między tutejszą inteligencją, jest rozsadnikiem 
plotek i ploteczek, w których prym wiodą różne „wiel. 
kości* naszego miasta. Z tych i innych względów nie 
cieszy się ta instytucja sympatją tutejszej inteligencji. 

Mamy tu także Koło T. S. L., które mimo 10 
letniego swego istnienia nie zdołało ani jednej czytelni 
założyć w powiecie, ani do jej założenia się przyczy- 
czynić. Cała „działalność“ tego Koła zasadza się na 
zebraniu się raz do roku na Walne Zgromadzenie i na 
dokonaniu na niem wyboru różnych dygnitarzy do Za- 
rządu i Wydziału. Pozytywnej pracy jakiejkolwiek tego 
Koła w żaden sposób dopatrzeć się nie można. Koło 
to mogłoby dla powiatu niespożyte położyć zasługi, 
albowiem wszelkie warunki posiada do pomyślnego 
rozwoju, rozporządzając wspaniałą biblioteką i niena 
gannymi środkami finansowymi. Gnuśność jednak i nie 
zmierna apatja, które głębokie w niem zapuściły ko- 
rzenie stają w poprzek urzeczywistnieniu celów i pla- 
nów, jakie sobie to Koło zakreśliło. Tyle o tych to- 
warzystwach dzisiaj; o innych i o „grzecznem* obcho- 
dzeniu się tut. urzędników pocztowych w następnej ko- 
respondencji. l + 

W Podradwaniu, wiosce milę od Dąbrowy odle: 
głej, odbyło się onegdaj w domu gosp. Szczepanka 
przy udziale około 300 włościan z okolicznych gmin 
zgromadzenie ludowe. Po wyborze prezydjum, w skład 
którego weszli jako przewodniczący włościanie Bu- 
dzioch z Woli Rogowskiej, jako zast. Błoch z Podra- 
dwania i Wojciech Zawada, znany poeta iudowy jako 
sekretarz, 


ze KA z 


w ten sposób, że stryj 


zabrał głos poseł Bojko i złożył najpierw 


sprawie Polskiego Stronnictwa Ludowego Dalej wy- 
kazywał mowca potrzebę założenia ludowego towa- 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń a w końcu omówił różne 
zabiegi kliki rządzącej, zmierzające do utrzymania ludu 
w pętach ciemnoty i zależności. Apelem do samoobro- 
ny przed zakusami stańczykowskimi i innych wyzyski- 
waczy, zakończył poseł Bojko swą przemowę. Nad 
sprawozdaniem tem i przemową rozwinęła się obszer- 
na dyskusja, w której zabierali głos włościanie Błoch, 
Motyka i inni, wykazując potrzebę zniesienia myt i 
ustaw lud krzywdzących i zachęcając zgromadzonych 
do oświaty i solidarności. Po tych przemówieniach wy- 
rażono na wniosek jednego z włościan posłowi Bojce 
jednogłośnie wotum zaufania i podziękowanie za jego 
dotychczasową działalność i ze względu na wyczerpa- 
nie porządku dziennego zgromadzenie zamknięto. 
Nowy Sącz. (Magistrat boi się cholery). Gdy 
przed kilku tygodniami całą Europą wstrząsnęła wiado- 
mość o pojawieniu się wypadków cholery azjatyckiej. 
wszystkie prawie miasta wydały rozporządzenia zacho- 


"wywania jak najściślejszych środków ostrożności. Ma- 


gistrat Nowego-Sącza, nie chcąc pozostać w tyle za in- 
nemi miastami, wydał również zarządzenia; na murach 
naszego grodu pojawiły się sążniste ogłoszenia podpi- 
sane przez burmistrza, dr. Barbackiego, nakazujące za- 
chowywanie wszelkich możliwych ostrożności. 

Rzecz to chwalebna, że magistrat zdobył się na 
wydanie podobnego zarządzenia, do którego wolni oby- 
watele zmuszeni są zastosować się pod grozą grzywien, 
cóż jednak gdy sam magistrat a raczej ojcowie miasta 
z swym burmistrzem na czełe nie stosują się do ustaw 
sanitarnych, czego dowodem fakt następujący : 

Główną częścią miasta Nowego Sącza są tak zwa- 
ne „Wólki*, przez które przepływa rzeczka Rzeglarka 
a dalej za nią Dunajec. Między rzeczką Rzeglarką a 
rzeką Dunajec znajduje się park „jJordanówka*, głó- 
wne miejsce zabaw i ćwiczeń Sokołów i dzieci, dalej 
ogród zwany „Wenecją* z placem tenisowym i ogród 
Strzelecki a zatem jest to część miasta, gdzie tak 
młodzi jak i starzy pragną oddechnąć świeżem powie- 
trzem. Tuż obok „Wólek* znajduje się również stacja 
kolejowa „Nowy. Sącz przystanek“, gdzie panuje oży- 
wiony ruch osobowy. Otóż magistrat, chcąc według 
swego zdania uprzyjemnić chwile obywatelom „Wólek*, 
dalej dzieciom, których szeregi całymi dniami przeby- 
wają w parku „Jordanówka”, dalej wszystkim- idącym 
w porze letniej bądź to do kąpieli do Dunajca, bądź 
też w tym kierunku na przechadzkę, a wreszcie wszy- 
stkim podróżnym już to przyjeżdżającym, już to odje- 
żdżającym ze stacji „Nowy-Sącz przystanek“, złączył 
24 sieci kanałowe z dołów kloacznych w jeden wiel- 
ki kanał i wpuścił do rzeczki Rzeglarki. Wylot te- 


u; is 


dopiero przed śmiercią |dzo dobre honorarjum. Zgodziłam się ostatecznie 


własną dowiedział się, że mój ojciec nie żyje iji pojechałam do Chiltern Grange w odległości 


dla tego uczuł się nieco za nasze powodzenie od- 
powiedzialnym. i 

— Przepraszam — rzekł Holmes — kiedy się 
odbyła ta rozmowa. 

— W grudniu ubiegłego roku, a więc przed 
czterema miesiącami. 

Proszę mówić dalej. 

— Pan Woodley wywarł na mnie bardzo nie- 
przyjemne wrażenie. Miał pospolite, ordynarne 
rysy, z rudymi wąsami i krótko strzyżoną głową 
i rzucał na mnie przez cały czas bardzo zuchwałe 
spojrzenia. Wydał mi się zupełnie brzydkim i od 
pychającym i przeczułam, że Cyryl nie będzie 
chciał nic wiedzieć o takiej znajomości. 

— Aha Cyryl nazywa się on! — rzekł Hol- 
mes z uśmiechem. 

Młoda dama zarumieniła się i zaśmiała. 

— Tak panie Holmes — Cyryl Morton nazy- 
wa się i jest inżynierem. Z początkiem jesieni ma 
się odbyć nasz Ślub. Ach Boże, skąd przyszło mi 
mówić o nim. Co chciałam powiedzieć? Aka, że 
pan Woodley wydał mi się wstrętnym, natomiast 
pan Carruther jakkolwiek o wiele starszy był bar- 
dzo sympatyczny. Był to silny brunet z wygoloną 
twarzą, spokojnego temperamentu, miał dobre ma- 
niery i przyjemny uśmiech. Dowiadywał się on o 
naszych stosunkach, a skoro się dowiedział, że 
jesteśmy ubogie, zrobił mi propozycję, abym ze- 
chciała udzielać lekcji muzyki jego jedynej dzie- 
sięcioletniej córce. Odpowiedziałam mu, że nie- 
chętnie zostawiam matkę samą, na co on znowu, 
że będę ją mogła odwiedzać w niedzielę i oiiaro- 
wał mi za to 100 funtów rocznie, co stanowi bar- 


S. W. 


wyrobu 
jedynej w kraju 
fabryki 


Proszę przekonać się, 


yrrahom + ` wm, 
a . 


mniej więcej 6 mil od Farnham, Pan Carruther 
był wdowcem, a do prowadzenia gospodarstwa 
miał starszą kobietę, panią Dixon. Córka jego 
była dobrem dzieckiem tak, że wszystko zapowia- 
dało się dobrze. Pan Carruther był bardzo dobrym 
dla mnie, a ponieważ był i sam muzykalny, spę- 
dzaliśmy więc wiele przyjemnych wieczorów, 
Każdej niedzieli wyjeżdżałam do mojej matki do 
niiasta. 

Po raz pierwszy zakłócony został mój spokój 
za przybyciem pana Woodleya. Przyjechał on w 
gościnę tylko na tydzień, ale ten tydzień dłuższy 
był dla mnie, niż cały kwartał. Był to wstrętny 
człowiek, obrzydliwy pyszałek wobec wszystkich, 
a najbardziej wobec mnie, Robił mi wstrętne o- 
świadczenia miłosne, podnosił swoje bogactwa, 
Opowiadał, że jeżeli wyjdę za mąż za niego, to 
dostanę najpiękniejsze brylanty w całym Londy- 
nie, a jednego dnia wreszcie, gdym mu stanowczo 
i raz na zawsze odpowiedziała, że z tego nic nie 
będzie, chwycił mnie w swoje ramiona — a był 
niesłychanie silny — i oświadczył, że mnie nie 
wypuści, dopóki nie otrzyma ode mnie pocałunku. 
Gdy pan Carruther wszedł do pokoju i wyrwał 
mnie z jego objęć, rzucił się on na swego gospo- 
darza, pcnnął go na ziemię i obił w brutalny 
sposób, Naturalnie wizyta jego skończyła się na- 
tychmiast. Dnia następnego przybył do mnie pan 
Carruther i zapewnił uroczyście, że więcej w jego 
domu na podobne przykrości narażona nie będę. 
Od tego czasu nie widziałam więcej pana Woo- 
dleya. (C: d. n.) 


Niemojowskiego we £wowie 
że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 


Pewdswie. rysa Re Onn 
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go strasznego kanału znajduje się pod mostkiem tuż 
przy ulicy Wolskiej zupełnie otwarty i wyżej jest usta- 
wiony od powierzchni wody, która zwykle stoi, a na- 
wet bardzo częsio wysycha. Nieco wyżej o kiikadzie- 
siąt metrów wypuszczone są takie same kanały klo- 
aczne do wyż wymienionej rzeczki ze szkół i z ko- 
szar wojskowych, a nadto z poszczególnych domów. 
Rzeczka Rzeglarka jest raczej potokiem, a gdy magi- 
strat życzy sobie, by pochłonęła tyle nieczystości, wi- 
nien ją zasklepić, ewentualnie w inny sposób temu za- 
radzić, Przyzna zatem każdy, że spływ tylu nieczysto- 
ści w jedno otwarte miejsce, zwłaszcza w dnie skwar- 
ne, musi działać zabójczo na organizmy ludzkie, co 
według mniemania magistratu ma być zapewne środ- 
kiem zaradczym przeciw cholerze. Wszelkie od dłuż- 
szego czasu prośby i petycje ze strony obywateli do 
magistratu pozostały głosem wołającego na puszczy, 
apelujemy zatem tą drogą do sfer decydujących z proś- 
bą o wgłądnięcie w niniejszą niecierpiącą zwłoki spra- 
wę, gdyż w razie przeciwnym nie będziemy z trwogą 
oczekiwać przybycia cholery azjatyckiej, albowiem z 
wszelką pewnością powstani: w naszym grodzie praw- 
dziwa nowosądecka cholera, czego główną przyczyną 
będzie niedbałość i opieszałość komisji magistracko- 
sanitarnej. : 


M. Gorkij. 


Przed obliczem Życia. 


Przed surowem obliczem Życia stało dwóch lu- 
dzi. Obaj niezadowoleni byli z życia i na jego pyta- 
nia, „czego chczcie ode mnie ?“ — jeden z nich zmę- 
czonym głosem odpowiedział : p 

— Oburzony jestem okrucieństwem sprzeczności 
twoich. Umysł mój niemocen jest zrozumieć celu bytu 
i dusza moja pełna mroków wątpliwości. Samowiedza 
moja mówi, że człowiek najłepszym jest z tworów ży- 


cia, a jednocześnie czuję, żem nieszczęśliwy? Dla- 
czego ? 

— Czego chcesz ode mnie? — beznamiętnie za- 
pytało Życie. 

— Szczęścia! Dla szczęścia mego niezbędnem 


jest, byś pogodziio dwie zasadnicze sprzeczności du- 
szy mojej — moje „chcę“ z twojem „powiaieneś”. 

— Chciej tego, co powinieneś robić dla mnie — 
surowo odrzekło Życie. 

— Nie chcę być ofiarą twoją — krzyknął ów 
człowiek — ja chcg być panem życia, a muszę ugi- 
nać szyję pod jarzmo jego praw — dlaczego ? 

— Mówcie prościej — rzekł człowiek drugi, któ- 
ry bliżej stał Życia. 

Lecz pierwszy ciągnął dalej, nie zwracając uwagi 
na słowa towarzysza : 

— ja chcę wolności, pragnę żyć w harmonii 
z życzeniami swemi, nie chcę być pod wpływem uczu- 
cia obowiązku bliźniego swego, ni panem, ni sługą. 
Będę tem, czem z wolnej woli zechcę być: niewolni- 
kiem lub bratem. Nie chcę być w społeczeństwie ka- 
mieniem, który społeczeństwo kładzie, gdzie chce i jak 
chce, budując więzienia dobrobytu swego. Jestem czło- 
wiekiem, jestem duchem i rozumem życia, muszę być 
wolny. 

— Zaczekaj — rzekło Życie, uśmiechając się su- 
rowo — dużoś już mówił i wszystko, co jeszcze po- 
wiesz, jest mi wiadomem. Wieleś nam mówił, że chcesz 
żyć wolny. Dobrze. Niech tak będzie. Walcz ze mną, 
pokonaj mnie i bądź mi panem, a ja będę niewolni- 
kiem twoim. Wiesz, żem beznamiętne i że zwycięzcom 
zawsze łatwo się oddawałem Ale trzeba zwyciężyć. 
Czyś zdolen do walki ze mną, w imię wolności two- 
jej” Żaliś dość silny, by zwyciężyć i w siłę swoją czy 
wierzysz ? 

I człowiek ów rzekł posępnie : 

— Tyś mnie wciągnęło do walki z sobą samym 
i naostrzyłoś mi myśl, jak nóż i nóż myśli głęboko 
wszedł w moją duszę i rozdarł mi ją. 

— Ależ mówcie do Życia energiczniej, nie skarż- 
cie się — rzekł człowiek drugi. N 

A pierwszy ciągnął dalej: 

— Odetchnąć chcę, zrzuciwszy jarzmo ucisku 
twego. O, daj mi zakosztować szczęścia. 

Życie znowu uśmiechnęło się, a uśmiech jego po- 
dobny był do blasku lodu. 

— Powiedz : gdy mówisz ze mną, żądasz li czy 
prosisz ? 

— Proszę — jak echo odpowiedział człowiek ów. 

— Ty prosisz głośno, jak żebrak doświadczony, 
lecz muszę ci powiedzieć, biedaku: życie nie daje jał- 
mużny. I wiesz co? Kto wolny, ten nie prosi, on dary 
moje sam bierze... A ty?... Tyś tylko pragnień swych 
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niewolnik, nic więcej |... Wolnym jest ten, kto siłę ma,' bione najróżnorodniejszymi efektami świetlnymi, już nie 
by wszystkich pragnień się wyrzec i w jedno tylko;robią na publicznuści wrażenia. i 


włożyć duszę swoją. 
— Pojąłeś mnie? Więc odejdź! 
Zrozumiał i legł, 
Życia, 
stołu... 


ażeby w milczeniu chwytać okruchy z jego 


jak pies, u nóg beznamiętiuego 


Wogóle, jak najdalej idącą reklamę polecić trzeba 
tylko wtedy, gdy chodzi o zwrócenie uwagi na pewien 
artykuł jedynie, w tym celu aby publiczność następnie 
o niego się dopytywała. Mało, a właściwie żadnej 
wartości nie ma ogólnikowe tylko polecenie swego 


Wtedy bezbarwne „surowe oczy Życia spojrzały na jinteresu względom publiczności. |eżeli ktoś naprzykład 
twarz drugiego człowieka — była to gminna twarz, | poleca swój „handel papieru" to nie zrobi to najmniej- 


z niedobrym wyrazem. 

— O co prosisz ? 

— a nie proszę, lecz żądam, 

— Czego ? 

— Gdzie sprawiedliwość? [Dawaj ją tu wraz! 
Wszystko inne wezmę później, tymczasem potrze- 
ba mi tylko sprawiedliwości. Długo czekałem, cierpli- 


szego wrażenia. Jeżeli natomiast właściciel składu pa- 
pieru, poleci jeden tylko artykuł np. pióra jakieś spe- 
cjalne lub coś podobnego, to tem najlepszą zrobi re- 
klamę dla całego swego interesu i dla innych artyku- 
łów. Doświadczenie poucza, że ogólnikowe anon- 
sy nie bywają po prostu czytane. 

Po za tem wszystkiem jednak nie należy Zapomi- 


wie czekałem, żyję w pracy, bez wytchnienia, bez |nać, że najskuteczniejszą i najtańszą zarazem reklamą, 
światła... Czekałem, dosyć tego !... Chcę żyć — gdziejjest uczciwość kupiecka, która wytwarza dobrą sławę 


sprawiedliwość ? 
A Życie na to beznamiętnie : 
— Weź ją... 


Reklama kupiecka. 


Nowożytna reklama jest dla kupiectwa wogóle 
dziś środkiem niezbędnym. Nawet handie papieru i 


re to artykuły, jako niezbędne nie potrzebowałyby 


właściwie reklamy — muszą jednakowoż w najroz F 808 


maitszy sposób reklamować swoje nowości. 

Przezorny kupiec zrozumie zresztą donięsiość 
trąby reklamy dla pokupności jakiegoś artykułu nowe- 
go. A robienie reklamy dlatego lub owego artykułu, 
tego lub owego interesu odbywa się w każdy możliwy 
sposób. 

Najważniejszym sposobem reklamy jednak, jest 
celowe inserowanie odnośnego przedmiotu w dzien- 
nikach. Sposób, w jaki anons jest wystylizowany i 
jego zestawienie, ma dla wyniku ogłoszenia decydują- 
ce znaczenie. Także plakatowanie jest uznane, jako 
jeden z najlepszych środków reklamowych. 

W ostatnich czasach powstał nowy sposób rekla- 
my polegający na tem, że w formie gratisowego do- 
datku zwraca się uwagę odbiorców na pewien specjal- 
ny przedmiot. Jedna z firm niemieckich rozdawała 
w ten sposób scyzoryki, inna znowu — fabryka cze- 
kolady robi sobie reklamę w ten sposób, że ta- 
bliczki czekolady rozsyła po. kawiarniach, celem bez- 
płatnego ich rozdzielania między gości. 

Oprócz tych, skutecznych środków reklamy, do 
których należy także rozdawnictwo między odbiorców 
lusterek reklamowych, naparstków, notesów, przewo- 
dników po mieście, kart z widokami, rozcinaczy z cel- 
luloidu, są także i takie, które stanowią plagę dla pu- 
bliczności. Do tych zaliczyć należy rozdawnictwo ka- 
lendarzyków reklamowych. jedna z pań 
skarżyła się, że przy zmianie roku nadesłano jej aż 
28 kalendarzy blokowych, bezpłatnie. Istnieją zresztą 
specjalne zakłady dostarczające kupcom tych kalenda- 
rzyków, z wielką szkodą naturalnie dla księgarń i han 
dlów papieru, bo trudno sobie wyobrazić, ażeby ktoś 
otrzymawszy np. 28 kalendarzy, kupił sobie jeszcze 
ponadto dwudziesty dziewiąty w księgarni. 

Pocieszano się ostatecznie tem, że publiczność 
potrzebuje także kalendarzy dużych książkowych, że 
więc, obok ofiarowanych jej bezpłatnie kalendarzy re- 
klamowych, z natury rzeczy tylko kalendarjum zawie- 
rających, kupować będzie także kalendarze „familijne*. 
Ale i ta pociecha znikła wobec tego, że w obecnym 
roku firma Kathreinera rozdała swoim odbiorcom w 
znacznej ilości także reklamowe kalendarze „famiiijne* 
w formacie książkowym. 


Malowanie ścian domów oibrzymiemi literami, wy- | 


bijanie anonsów na trotuarach, nie należy już do no- 
wości, ale oryginalną trzeba nazwać reklamę jeżeli 
publiczność widzi wieczorem w teatrze, w parterowych 
krzesłach, cały rząd panów w jednakowych cylindrach 
na głowie, którzy nagle, jakby na komendę zdejmują 
je, a publiczność czyta na ich łysinach czarną farbą 
wydrukowane: „Odol, najlepszy Środek do zębów no- 
wożytnych czasów“. 

Dowcip prawdziwie amerykański. 

Także amerykańskim pomysłem jest urządzić na 
podeszwach butów pieczątkę, w ten sposób, że ta za 
każdym krokiem wybija na trotuarze reklamę dla wy- 
robów pewnej fabryki. 

Zamaiowywanie kurtyn teatralnych anonsami, Wy- 
wieszanie olbrzymich flag reklamowych na poprzek 
ulicy, jak nie mniej ruchome wystawy sklepowe ozdo- 
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pewnego sklepu 1 robi go „renomowanym“. Bez tego, 
na nic, najhałaśliwsza nawet reklama. 


LOSOW"ANIa. 
Serbskie losy tytoniowe 10-frankowe z r. 1888. 


Ostatnie ciągnienie premiowe i amortyzacyjne odbyło 
się 14. bm. w Belgradzie. 
A) Ciągnienie premiowe losów i kwitów premiowych: 


Nm tranki Serial Nr. | frank | 
225 | 92 50 | 388Ł£ | 35 50 | 7082 20 50 
709 | 31 50 | 3904 T 100 | 7510 70 100 
35 | 100 | 4103 | 12 | 2000 į 7717 76 50 
| 1401 | 30 50 | 4179 | 44 50 | 7832 23 500 
1450 | 19 50 | 4228 | 31 100 į 7862 3 50 
1617 | 65 50 | 4867 | 15 50 | v915 65 100 
1670 | 17 50 | 4982 | 38 50 | 8643 80 50 
2022 | 29 50 § 5454 | 49 |75000 | 8669 40 50 
2349 | 59 50 f 5815 | 13 500 $ 9128 66 59 
3411 | 70 | 100 f 6264 | 76 100 | 9386 | 14 | 100 
8420 | 16 50 | 6461 | 19 100 4 9778 15 50 
3516 3 | 100 


Wypłata wygranych za okazaniem losu z premio- 
wym kuponem począwszy od 12. października bez 
wszelkiego potrącenia. Premiowy kupon w miejscu 
płatniczem odcina się i zatrzymuje, los zaś zwraca 
się właścicielowi jego napowrót i los ten gra tak dłu- 
go dopóki nie zostanie wyciągnięty w jednem z loso- 
wań amortyzacyjnych. 

B) W ciągnieniu amortyzacyjnein wylosowano 15 
następujących seryj: 525, 960, 1.560, 1.672, 1.802, 
3.085, 3.649, 4.621, 4.963, 6.083, 6 828, 7.064, 7.346, 
8.412, 8.853. 

Na wszystkie w tych 15 serjach zawarte (1.500) 
losy wypłaca się począwszy od 12. października po 
13 franków. — Premiowy kupon, który bierze udział 
w dalszych ciągnieniach premiowych, odcina się i zwra- 
ca się właścicielowi losu. Najbliższe <ciągnienie 15, 
stycznia 1906. 


2% Losy premiowe 100-frankowe księstwa serb- 
skiego z r. 1881. 
Ostatnie ciągnienie seryj i numerów odbyło się 15. bm. 
w Belgradzie, 
Wylosowano 38 następujących seryj: 
162| 77011994,2721/3352| 3986! 4484| 5160) 5920| 6144 
184! 909|2327/289313570| 4123! 4667| 5385! 6027| 6449 
i 4362| 4754| 5619: 6141| 6485 
133,144512696/321 7|3910| 4427| 4942| 5754) 
Wygrane padły na następujące losy: 


184 | 48 le0000 5160 | 12 | 275 | sai 35 |1000 


2801 36 | 27aif ə 25 | 500 5 39 | 8000 
733 | 7 |4000 | 5385 | 34 |500 |] 6144 |) 33 |500 
2324 1,45 ae | | | | 


Na wszystkie tu nie wymienione numera, które w 
powyższych 38 serjach są zawarte przypada najmniej- 
sza wygrana 100 fr. Wypłata bez żadnego potrącenia 
od 15. października począwszy. Najbliższe losowanie 
15. stycznia 1906. 


Pożyczka loteryjna ks. Palffy'ego. 
Ostatnie ciągnienie odbyło się 15. bm. we Wiedniu. 
Główne wygrane padły na 


„<< o 2 
Nr. k IN | MNE |.K [NE | 
6827 | 420 |33829 | 840 [50139 | 420 [75794 420 4 
10852 | 420 |43261 | 420160688 | 420 179865 | 420 
18784 | 420 143453 | 420 [62822 | 420 [82397 | 420 
23427 | 420 |43999 | 420 162922 | 8400 |36798 | 420 
27038 | 420 ]47387 | 4200471193 |84000]92137 | 840 


TAPETY Meble we wszystkich stylach Spółka tapicerów 


na meble, materace, kołdry, 
portjery, dywany 


materje 


kompletne urządzenia, miaterjały tapicerskie ; 
wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincji 


lsrowrskich. 
ui. Jagieliońska 3. 
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Pity marmurytowe 


(terrazzo) 
do kuchni, korytarzy, werand 
i t. p. po kor. 6'— od se 
poleca 


FABRYKA 
kamienia sztucznego 
i dachówek 
WE LWOWIE. 


Centralne biuro w Bauka hipo- 
tecznym. — Nr. telefonu 396. 


BK EK + BRI IEC SBE 


ğJajlopszy puder antisep= 
tyczny dia niemowiąt 
i dzieci w paczkach ćwierćkilo- 
wych, równających 2th pudełka za 
40 ct. poleca najtańsza droguerja 
Menkesa ; Kazmiorzow3ka 
EM 6ż 


Do pp. Fabrykantów mydła! 


Ceny tłuszczu z kości idą w górę! zwracamy więc 


im wiece opilstma 


przy użycin proszku Zoa, madeszło o tem 
tysiące listów dziękczynnych. 

Proszek Zoa może być zażytym w kawie, 
herbacie, jedzeniu albo spirytualjach. Pijak nie 
w potrzebuje o tem nie wiedzieć. Absolutnie nie- 

4. szkodliwy. 

Proszek Zoa jest więcej wart jak 
wszystkie nawoływania w święcie do wstrze- 
mięźliwości, sprowadza skutek cudowny, tak. 
że pijakowi spirytualja wydają się wstrętnymi. 

ZOA działa tak cicho i pewnie, że żona, 
siostra lub córka dać mu go może bez jego 
wiadomości i że mie potrzebuje wiedzieć, co 
sprowadziło jego polepszenie. 

ZOA tysiące rodzin znowu pogodził, tysiące 
Judzi ocalił przed hańbą i niesławą, stali się 
oni następnie dobrymi obywatelami i tęgimi 
ludźmi pracy. Niejednego młodego człowieka 
na prawą drogę do szczęścia sprowadził i ży- 
cie wielu o kilka lat przedłużył. 


Cena dawki za zupełną kurację 10 koron. 


uwagę, że zapasy nasze są również na wyczerpaniu 
i prosimy o rychłe zamówienia. 
i. Gal. Tow. akc. dla przemysłu chemicznego. 
Lwów, Akademicka 1. 8, I. p. 


5 ) koron | i więcej zarobku dziennego. 


Towarzystwo maszyn pończoszko= 
wych dła robotników domowych 
poszukuje osoby obojej płci do wyrobów 
pończoszkowych na naszej maszynie. 
Prosta i szyhka robota przez cały rok w domu. Nie potrzaba 


wiadomości przygotnwawczych. Odległość i miejsce zamiesz- 
kania nie wpływa wcale, a ray sprzedajemy robote, 


á Towarzystwo maszyn pończoszkowych dla 
robotników domowych 
THOS H. WHITTICK et Comp., Praga, Petersplatz 7, I—48. 


Wysyłka dyskretnie, franco i oclona za pobraniem lub po- 
przedniem nadesłaniem pieniędzy. Zamówienia adresować na- 


Listy do Włoch kosztują 25 b., 


leży do składu generalnego 


Lodovico Pollak, Meójoian (OGN). 


listy rekomendowane 50 h, karty 
BE 10 b. Korespondencja we wszystkich językach. 


ALASSA 


prawdziwe angielskie 


Mleko ogórkowe 


jest szybko i cudownie 
działającym środuiem 
upiększającym. 


Nie zawiera żadnych 
szkodliwych maueryj, 2 
do 3 razowe użycie czy- 
ni cerę czystą i odmłod- 
niałą, piegi, plamy wa- 
trobiane, pryszezyki zni- 
kają. Piękność utrzyma się, 
Pa i pielę Pi. ek 
kor. — KREM OGÓRKOW 


R 2 K. śmy | BALASSY, 
cena 2 k.1 12 


Errr UT HR 


Rozsyłka pocztą: ©. BALASSA, apteka, Budapeszt, Erzsóbet- 
falva. — Skład główny Zygmunt Rucker, Lwów, F. Breyer, Prze- 
myśi, Na Bramie l. 4., Schwarz M. apt. Przemyśl. Reim i Spółka 
Kraków. Dalej do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 


De ne i Syn 


optycy i mechanicy 


Lwów, 
plac Halicki 1. 1 


z 0 E 


j jest, że nia ma lepszego 
i pewniejszego srodka 
przeciw łupieży, wypada- 
niu włosów, jako też nie 
ma bardziej orzeźwiają: 
cej wody na giowę, niź 

sławna 


Bergmanna 


Oryginalna Champooing-Bay-Rum 
(marka: 2 górników) 
BERGHANNA & Co Tetsohan a E. 
Do nabycia we fiagzkach po 


kor. u 
apt. Z. Rucker 


Fryz.: Zygm. Glasel, Grand 
AC 3 hl, plac M ki 
Ignacy Ja. ac Marjacki 
3 Haw, E E Sa Żorża 
Borycki, ul. Słowackiego 
W. Wojciechowski, uL Tea- 
tralna 
Ign. Koffier, pl. Gołuchow- 


skich. 


++0%%%49%244%25%4534% 
W chorobach pęcherza 


moczowego i innych podobnych do- 
legliwościach działają znakomicie, 
od wielu lat ogromnie rozpowsze- 
chnione Kapsułki tarolinowe 
zawierające w swym składzie ole- 
jek santałowy, salol i ekstrakt ku- 
belowy. Kapsułki te zażywać mo- 
źśna bez przeszkody w wykonywa- 
niu zajęć codziennych. W obec li- 
cznych maśladownictw żądać nale- 
ży mwyraśnie Groetonera kapsułek 
tarolinonwych, których nazwa pra- 
mnie jest zastrzeżoną. Cena pu- 
delka wraz g przepisem używania 
3 korony na porto dołączyć należy 
45 hal., zaliczka kor. 3:66. Do 
nabycia w aptece J. Piepes-Evora- 
tyńskiego oraz Z. Kuckera we Lio- 
wie. Główny skład dla Galicji; 
Apteka pod węgierska koroną 
J. PIEPES- PORATYNSKIEGO, 
Lwów, pl. Bernardyński l. 1. 


Miljony _ 
Pan 

i Panów - 

używa 


zr OGOlIDU, 


Vor 
Gebrauch! 


Przed użyciem. 


Gebrauch! 


Po użyciu. 


Zapytajcie się swego iekarza, czy AROMA nie jest naj- 
lepszym kosmetykiem na skórę, włosy i zęby. Najbardziej 
nieczysta twarz i najbrzydsze ręce nabierają natychmiast 
arystokratycznej delikatności i formy przez używanie „Feeo» 
linu“. „Feeoiim* jest mydłem złożonem z 42 najszlachet- 


niejszych i najświeższych ziół Zapewniamy, ża wszelkie 
zmarszczki i fałdy na twarzy, wągcy, pryszcze, czerwoność 
nosa itd. przy używaniu „Feeolinu* znikają bez śladu. 


„Feeolin* stanowi najle epszy środek do pielęgnowania, czysz- 
czenia i upiększenia włos zapobiega wypadaniu włosów, 
łysieniu i chorobom głowy. „Feeolin* jest również najlep- 
szym i najnaturainiejszym środkiem do czyszczenia zębów. 
Kto „Feeolin* używa regularnie zamiast mydła, pozostaje 
młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z „Feeolinu“ nie był zupełnie 
zadowolony. Cena sztuki 4 kor., 3 sztuk 250 k., 6 szt. 4 kor. 
12 szt. 7 k. — Porto od jednej sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyż 
*.60 hal. Za pobraniem 40 h. więcej, Wysyła gener. skład 


M. FEITH, Wien, VI., Mariahilferstrasse 45. 


Dalej do nabycia w wielu droguerjach, perfumerjachi aptekach. 


Prawdziwe Tulskie Roskopf-Anker 


zegary remontoirowe, podwójnie 
kryte z 3 bardzo silnemi koperta- 
mi tulskiemi, z kopertą do odska- 
kiwania z werkiem ankrowym 

Roskopf 


tylko zł. 5. 


Koperty tuiskie tych zegarów są 


najdelikatniej emaljowane i mają 
rozmaite artystycznie wykonane 
obrazy Sportowe i myśliwskie. 
Werk jest precyzyjnym węgrkiem ankro- 
wym Kozkopf, choizi 36 godzin. Dwule- 
tni pisemny dokument gwarancyjny do- 
łącza się do każdego zegara. 
Stosowny do tego podwój ny łańcuszek 
tulski albo ze złota doc ia alba oficer- 
aki zł. 1'50 za aztukę. 


-polecają w wielkim wybo. 
borze po cenach 
najtańszych 


a 
| 


j 


okulary, cwikiery, lornety, binokle, dalekowidze, 
różne aräometry, mikro- 


y na 


rzyjmuje 


barometry, ciepłomierze, 


skopy, lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy miernicze, 


szkola kroju 
.cją najlep- 


2 prowincji usku- 


7 
|< 
Ra 
È 


ORSTA 


i XA < E 3 ah 
piony, libele, manometry, oczy sztuczne, dzwonki [ 3 “ig BE , Wysyłka tpika Ae dota a l 
elektryczne, aparaty elektryczne i t. p- Tig Z EERE powiednia zwraca mię pieniądze. Wy- 
Wszelkie reparacje uskutecznia sią najrychlej i najtaniej. p e zE SZA PE e» "e. oma a 
Jm Żeszyek=tg n SZ Józef Spiering, Wien 
a gito ganS en l. Postgasse 2/0. 
x k ae r M”: I ce a NN 
AEE SD PE RE ECH 
cz ze na g sE G f Z A : 
. e qe — Ip zz R=R"R Fa S 4 a Kd DE h 
Wspaniałą bieliznę prasowaną © pki syfa rE | BEAC n z 
, f > ' o jonali nggam Z dawien dawna xnaną ze swej dobroci 1 zapachu prawdziwa 
osięga się łatwo i pewnie z A SE A. 4 s siori sifono 
. < aa] d' c r" 
srebrz. krochmalem poł;- NASZE KE KE J(erbatę rosyjską poleca handel  .. 
OWY ~ JE ctźuv. „oSEH | . k 
SKOWJ m EE gaii S z W d p S 
` - . 22 Hm nu = 
meani złoty aryè 1900, Fritz Schulz jun. Akt.-Ges., Eger PE EEEE . Adamowicza: 
iB. u Leipzig EZ EEE 7 2 
[| gfs 354i | $ w Brodach (na pogrericzu rosyjskiem) = 
Tylko prawdziwy ze znakami ochronnymi ( ho Elo Zog u | „Familj „A ara ' iena 
46 ; e £ 29S sjo SĘ 4 ail jna” ardzo dobra "7 Ei IAU Z 
„lobun „pea? © praso On odot$ RE : HE „Melange de Moskau“ w oryg. opak. „ 2:50 5 
W pudełkach dzie d byci UE PRZ Z TH wy zi „Imperial“ Cesarska č „ A 3:50 £ 
po e e a A T „Okruchy“ z najlep. herb. kwiat. „ 120 
RENEE SE Kawa Ceylon 5 kg. franco n 3— 


Gkaleczectia 


wszelkiego rodzajn powinny starannie być ochraniane 
przed wszelkiem zanieczyszczeniem ka 
powiaważ prz@ to najmniejsza skaleczenie może wywołać rany bardzo cięz- 
kie, trudna do wylaczenia. Od 40 lat wypróbowana zastała rozmiekczajaca 
mase do wyciągania praska maść domowa jako skuteczny środek opa- 
trunkow . Mase ta ochrania rany, łagodzi zapalenie i bóle, oddziaływa chło- 
dzgco 1 przyspiesza gojenie sie. ia? 

BF" 
1 puszka 10 hal. 7a poprzedniam nadesłaniem k, “1ú 
wysyła sie 4 puszki alba zn k. 4'60, 6 puszek franco 

do wszystkich stacyj anstro-weęg. monarchii. 


Wszystkie części opakowania nosza ustaw 
mee Ćw ë ťț 


Wysyłka pocztowa codzienna. a" 


deponowana markę ochronna. 
ESL 


Skład główny 


B. FRAGNER, c. i k. dostawca dworu 


"apteka „POD CZARNYM ORŁEM", 
PRAGA, Mała strona, róg ulicy Nerudy Nr. 203. 


Składy w aptekach Austro- Węgier. 


hez bolu i niebezpieczeństwa 
nagniotków i stwardnienia skóry. 


Jedna koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem 
cia kosztuje 30 cte na prowincji 35 ct. za nadesłaniem należy- 

tości w markach. — Zamówienia nadsyłać pod adresem: Apotheka 

zum „rómisohan Kalsar“, Wlen, Stadt, Wollzella 13, Hugo Bayer. 

z x Wa Lwowla w aptaca p. Mikolaacha. 


Xapiele z kwasu węglowego 


zastępujące kapiele w Nauheim, Kissingen 
wyrabia i 


* Lwowska Fabryka chemiczna 


„E L EN“. 


Kąpiele te stosowane na ordynację i pod kontrolą 
lekarza, działają znakomicie w astmie, cierpieniach ner- 
wowych, zapaleniach oskrzeli, (bronchitis), rozedmie 
płuc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej itp., 
niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. 
Skutek taki sam, jak po kuracji w zdrojowiskach zagra- 
nicznych, a koszt stokroć niższy. 

Nabyć można w aptekach i żądać = marką fabryki: 


mP „TL! Tu EB NN. "= 


Liczne zaświadczenia i podziękowania : 
Zaświadczenie, Z całą szczerością i sumien- 
nością poświadczyć mogę, że kąpielom z kwasu węglowego, 
wyrabianym przez lwowską fabrykę „TLEN“ zawdzięczam 
po długoletniej ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili 
u mnie Profesorowie: Dr. Neusser, dr. Widman i dr. 
Prus, powrót do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każ- 
demu cierpiącemu na serce używanie tych kąpieli według 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej polecam. 
, | `= Zdzisław Kamiński 
naczelnik salinarny w Łanczynie. 
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko ką- 
piele z kwasu węglowego wyrobu fabryki »TLEN< wyle- 
czyły mnie z reumatyzmu, - na który od 8-ga roku życia 
swego cierpiałem. Używałem dotąd wszelkich środków 
i różnorodnych kąpieli, łecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
Biarczane, słone, gorące, hydropatyczne, masowania itp. 
przynosiły ulgę na czas krótki, lecz z najdrobniejszej 
przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą le- 
karzy użycie 26 kąpieli z fabryki „TLEN“ uzdrowiły 
mnie i od 2 lat nie mam więcej bolów, ani łamania. 
Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój endowny 
preparat. Adolf Hełm, aptekarz. 
Do Szanownej Dyrekcji fabryki „Tlen* we Lwowie. 
Z prawdziwą przyjemnością śpieszę podziękować 
Szanownej Dyrekcji za rychłe przysłanie mi piętnastu 
paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których dzia- 
łanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu nerwowem, oka- 
zało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest 
istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia. 
Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srokowski, literat. 
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu 
lat kilku bardzo się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie: 


Kąpiele borowinowe, z kwasem węglowym. 

Kąpiele borowinowe zwykłe Francenzbadzkie. 

Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. 

Kąpiele balsamiczno-sosnowe z kwasem węglowym. 

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest nadzwy- 
czaj dogodne, a sama kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. 
Do podjęcia fabrykacji powyższych soli kąpielowych za- 
chęceni zostaliśmy przez JWielmożnego Pana Dr. Anto- 
niego Gluzińskiego, profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących. 
Cenniki i prospekty gratis i franco. 


pe 


Cudowna nowość |!!! 
«3325 sztuk za złr. 2. 


Wspaniały zegar z piękn. łańonszk. 
dokładnie chodzi z 2-letnią gwaran., 
nadzw, iatarna magica z 25 czaruj. © 
hrazkami bardzo zabawna, 1 bardzo 
eleg. broszka, tason najnowszy, 1 pię- 
kua szpilka do krawatu z brylantem 
simili, 1 cudowny łańeuch z pereł 
orjent, najmodniejszy dla dam z zam- 
knięciem patent., 1 delikatny pugila- 
res skórzany, 1 elegan. cygarniozka z 
bursztynem, 1 garnitur ze złota dubl. 
spinki do mankietów i koszuli z ram. 
patent., 1 scyzoryk niklowy, 1 lustro 
toaletowe ze szkła helg. w etui. Gra- 
tis 20 sztuk do kerespondencji i 200 
sztuk rozmaitości, potrzebnych w do- 
mu. Czarujące 325 sztuk z zegarem, 
który aam wart jest te pieniądze, sa 
do nabycia za pobraniem poeztawem 
za 8 zł. z domu akspertowego 
S. Kohane Kraków, Pf.|9844, 
Za nieodpowiadające zwraca się 
pieniadze. 


. Wyciąę z pism z nznaniem: 

Proszę mi posłać za pobraniem taka 

samą przesyłkę, jaką sprowadził od 

Pana p. Stórfer, polecać Pana hędę 
dalej. Z szacunkiem 
Ernest Klein 

Untec-Vikow (Buk.) Tartak, 

Za pańską posyłkę wyrażam Panu 

moje serdeczne podziękowanie i pro- 

szę mi osłać jeszcze za pobraniem 

15 obrazów ze szkła. Z szacunkiem 

G. J. Krieg 
St. Veit ad Glan (Karyntja). 


Najpiękniejszem świa- 


` 


O i a A 


krotnie tkane, 


tłem nowoczesnem jest 
„Radium: premjo- 
wane złotym medalem 
w Dreznie 1902. Siat- 
ki Radium dia palni- 
ków gazowych, świa- 
tło olbrzymie, za sztu- 
kę 60 h. Siatki gazo- 
we „Osmium*, trzy- 
siła 


światła 125 świec, za 
sztukę 50 h. Siatki Auerowskie, 
siła świec 80, za sztukę 30 h. Wy- 
syłka za pobraniem. Izydor Kö= 
nig, fabrykacją siatek gazo» 


wych, Wien; 
se 8. 


lin Flossgas- 


w 
tolosalnym 
wyborze na akla. 
dzie (wzory wysyła opł.) 


TAPATY 


i dekoracje pokoi 
poleca 


W. DANSK! 


mioka 2 
Lwów 


Proszę żądać 


gratis i franco 
mój bogaty ilu- 
strowany cennik 
x przeszło 600 
lustr. s0lldnych, do- 
bryoh | tanich za- 
garków, towarów 
złotych | srahrnych 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka 
zegarków w BRUX 
Nr. 1431 (Czechy). 


Prawdziwie niklo- 
wy anker zegar 


rem. „System Roskopf-Patent“ z łań- 
euszkiem i futerałem skórzanym 
zł. 2:25, 3 sztuk zł 6'50. — Ten 
aam z podwójna kopertą zł. 3:50. — 
Prawdziwe srebrne zegary rem. 
otwarte zł. 3-80. Prawdziwy łańcn- 
azek srebrny zł. 1'20 50; Z 
zegar na pogodę (Wetteruhr) zł. 1-45, 
3 azt. zł. $4—, z cyferblatem świecą- 
cym w nocy l-65, 3 sztuki zł. 4-50. — 
Bzetelną 3-letnia pisemna gwaran- 


cja. — Zadne ryzyko! Zamiana do- 
| zwolona, albo zwrót pieniędzy. 


Piyty chodnikowe 


lub podwórzowe z kamienia 
sztucznego 
po kor. 2:50 od m.? (o ile 
zapas wystarczy) 
poleca 
E'abryka 
kamienia sztucznego 
i dachówek 
WE LWOWIE. 


' Centralne biuro w Banku hi- 
; potecznym. — Nr. telefonu 396. 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. Września 1905. 


|  sHAMMOND” | 


AMERYKAŃSKA MASZYNA 
do pisania 
z 1Oletnią gwarancją i 119 ga- 
tunkami pisma, dająca się zmie- 
nić każdej chwili do woli w każ- 
dym języku i gatunku pisma. 
Widoczne, równe; wy” 
rażne i ozyste pismo, 


Automatyczny przedruk. 


„KE RO“ | 
Szafa dc regestiowania: 
formularzy, prospektów, 
próbek, czasopism i t. d. 


Praktyczne urządzenia biurowe. 


Ferdynand Schrey 
Wiedeń ` T. 
Prospekta i zađemonstrowaænie maszyny na 
żadanie. a 


PLODRZDZAPŁPERBPŁEPigy 


aifi sj 
je E Jh t e ed 
„| Jan Jhnatowicz |: 
+ E 
*| we £wowie, Krakowie i Przemyślu |: 
š .. poleca 

+X 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1k. 


Prawdziwy Kremogórkowy 1 k. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1k. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe lk, 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. 
— Znakomite, prawdziwe, naturalne. — 


Żądać wyraźnie tylko wyrobu 
LAmatowicza. 


F 


BB PDA 
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Premjowane najwyższemi nagrodami „grand, Prix", 
wystawa światowa St. Louis 1904. 


Żądać należy tylko 


Globus 


€xtraktu do czyszczenia 


jak obok umieszczony klisz, 
ponieważ proponuje się wiele 
imitacyj bezwartościowych. 


S Kawa palona z własnego parowego palenia 
codziennie świeżo palona ! 
uF KAWĄ PALONA 9% 


ściśle podług zasad hygjeny. zapomocą gorącego powietrza, $ , 
znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona |! 
1h kilo kawy palonej Melange mr. I. 70 ct., nr. II. 90 ct., 
nr. III. 1 zł. 10 ct., nr. IV. 1 zł. 20 ct, Melange cesarska 
nr. V. 1 zł, 40 ct. — Kawa palona zapomocą gorącego 
powietrza posiada zalety, iż: zachowuje znakomity aromą. 
czysty, delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny 
znacznie tańsza w użyciu, aniżeli kawy palone w inny 
sposób. — Kawa paloną pakowana w woreczkach pergami- 
- ych w wadze 1, 1, `, i '/, kilo. 


